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' Trusty amerykańskie — panami Niemiec zachodnich

Kryzys gabinetowy we Franci!
O pinia p ub liczn a  o s trz ega  rz ą d :

»Mtasiowane Niemcy zm iażdżę przemysł franciiski«
P A R Y Ż . (obsł. w !.). Komisją Spraw Zagranicznych Francuskie 

go  Zgromadzenia Narodowego uchwaliła rezolucję, potępiającą 
min. Bidault za niedostateczne inform owanie posłów ® przebiegu 
rozm ów londyńskich w  sprawie Niem iec. W  Paryżu  krążą pogło­
ski że min. Bidault ma ustąpić. Dziennik „A u ro rę " donosi, ze  na 
ostatnich posiedzeniach gabinetu polityka Bidaulta była przedmio­
tem  ostrej k rytyk i.

Korespondent Reutera w Pary 
żu . stwierdza, że. można oczeki­
wać upadku rządu Schumana; w 
eiągu najbliższych 48 godzin. Po 
wódem kryzysu jest stanowisko 
przedstawicieli francuskich na 
konferencji w Londynie w spra­
w ie Nióniec 'zachodnich, a w  po­
lityce wewnętrznej sprawa zwoi 
nlenia 150 tys urzędników pań­
stwowych.

Cała oraśa francuska w o- 
ST.r.v'rv słowach potępia stanowię 
sko x_r,uu w sprawię Niemiec.. 
>,Intransigeant“ stwierdza, że Frań 
cja podaje rękę odradzającemu 
się mocarstwu niemieckiemu. 
„Rozpętaliśmy siłę — pisze dzieli 
nik nad którąś stracimy wkrótce 
panowanie", " r  ' f ,

..Hurosnitc" piszę: 
wraz ż trustami niemieckimi bę­

dzie jedynym panem Niemiec za­
chodnich, które przy pomocy pla 
nu Marshalla zamienione zostaną 
ha trzon antyradzieckiej koalicji 
zachodniej. Odbudowane Niemcy 
zmiażdżą przemysł francuski, lecz 
na nasze pocieszenie możemy

stwierdzić, że Amerykanie w  
Swej grze rozporządzają jedynie 
zachodnimi Niemcami i że nie ma 
już płk. Becka na wschodzie. Po­
le działania imperialistów^ zmniej 
szyło Sie wybitnie w  porównaniu 
z rokiem 1938.
, Korespondent . dyplomatyczny 
Reutera ujawnia szczegóły przy­
szłej kontroli nad Zagłębiem 
Ruhiry stwierdzając-: Wielka Bry­
tania i Stany Zjedn. będą miały 
w yfaźn ą  większość W tej kon 
troli.

M a s a k r y  w  G r e c j i
obciążają misie Stanów Zjednoczonych

Układ polsko-lrancuski

Bes dolarów

■ lynKa krajowym ukazały 
się ostatnio w  dużej ilości 
cytryny. Przybyły do nas z 

Włoch. W sklepach z obuwiem ugi­
nają się półki z butami czeskimi. Z 
Francji przychodzą: pociągi, za wie- 
rajace części" samochodowe i precy - 
zyjne maszyny. Ze Szwajcarii —r 
ki i chcmikąiKa. Zc Szwecji — ruda 
żelazna. Z Egiptu, ż Brazylii... ze­
wsząd płyną surowce i potrzebne
nam fabrykaty, my zaś eksportuje­
my ziemiopłody, węgiel i posiadane 
w  nadmiarze własne -surowce.

H a n d e  1 ’ z a g r a n  i c z  n y P o l ­
s k i  r c s\V i j a s i ę - c.o r a z  
b a r  ci z i e j. W porównaniu ż okre­
sem przedwojennym nasze stosunki 
handlowe ze śvriatem znacznie wzro­
sły I  ożywiły się. Za I kwarta! bież. 
roku bilans handlu- zagranicznego 
Polski wyraża się olbrzymią kwotą 
Jł9 milionów dolarów w dziedzinie 
eksportu i 197 milionów w  imporcie.

Nikt już nie usiłuje —- jak to pró­
bowano przed dwoma laty — mó­
wić o „żelaznej kurtynie1*, oddziela­
jącej Polskę od reszty świata. Kon­
takty handlowe, ożywiona wymiana 
kulturalna, coraz częstsze prżyjazdy 
liczonych, polityków, przedstawicieli 

.iś/kf.er handlowych zza granicy do Pol­
ski — świadczą najdobitniej, że 
c h c e m y  i u m i e m y  w s p ó ł ­
ż y ć  z c a ł y m  ś w i a t e m ,  źc 
nie marny nic do ukrywania i nie 
boimy się pokazać innym narodom, 
jak pracujemy i có zdołaliśmy już 
osiągnąć.

Każdy obiektywny obserwator na­
szego życia S naszej pracy musi 
przyznać, że zdziałaliśmy wiele. Od­
budowaliśmy olbrzymią część zni­
szczeń, powstałych wskutek wojny, 
a realizacja zamierzonego planu go­
spodarczego daje rękojmię, że każ­
dy następny rok będzie dalszym kro­
kiem do podnoszenia dobrobytu 
wszystkich obywateli.

I  — rzecz najważniejsza — oby­
wamy się. bez pomocy marshallow- 
sfuej, która pociąga za sobą ograni­
czanie istotnej niepodległości tych 
krajów, które zlakomiły się na do­
lary.

NOW Y JORK (PAP) „Administra­
tor, pomocy USA dia Grecji Gwight 
GriswoH ma na rękach krew bojow 
alków' greckich, rozstrzelanych pod­
czas masowych egzekucji" — bświad 
cza ateński korespondent „New York. 
Herald Tribuńe** Bi gart w liście o- 
i;u -irlym da swego^dżi.enhika.

. Ąmeryka--ka misja': pomocy — 
zdaniem Bigąrta — doślbwnie rzą­
dzi Grecją i słowo przestrogi ze stro 
|iy Gi'^w;plda zapobiegłoby mjsa-
kfżek - \Ą
v. List iBigarta • jest odpoY^iedzią na 
list otwarty Griswoida, którym

zaatakował on Bigarta za „znie­
kształcanie faktów** dotyczących sy­
tuacji w  Grecji. Bigart obarcza rząd 
USA odpowiedzialnością za śmierć 
demokratów greckich. Oświadcza on, 
że w  okresie, gdy kongres USA gło­
sował nad programem pomocy dla 
Grecji, Vszef propagandy, inisji USA 
w Atenach prosił go o napisanie o 
Grecji „czegoś miiego“. Tuż -przed 
aresztów ąniein redaktorów gazety 
socjalistycznej w At tyce,, misja USA 
wydała ośwJadćzimTeTtw^ że
w G ręcj' panuje calkówiia Ayblnóśê  ̂
prasy..

Układ polsko-francuski o wymianie towarowej na okres pięciu lat 
podpisali w imieniu rządu polskietio podsekretarz stanu min. Grosfeld* 
w  imieniu rządu francuskiego ambasador Francji w Warszawie Beelan

Sędziowie rozmyślili się 
Odwołanie egzeku cji 43-ch SS-manów

HEIDELBERG CAPI) Egzekucja 43 I biali 
SŚ-manów ż\w yborow ej dywizji Iićk 
„Adolf -Hitler", skazanych-na śmierć | li; . i 
przez trybunał w-Dachau, za .udział 
V  masowych egzekucjach jeńców 
smerykańsk.cfi w czasie ofensywy 
w Ardennc-h — wstrzymana, została 
m . priecęn e - sztabu generalnego 
v.:ojskan)-.-:;’yk:óhi:!ch,..\v'Europie.

Za skażanym: SS-mCnami ujął Się

up protestanci;- i biskup k;-lo- 
,■ Nęuheó.slłer, którzy stwierdźi- 
zj \\ czasie- procesu. miało, miej­

sce ..szereg niesprawiedliwości, Ame­
rykańskie nnniSjwśłwo wojny wy­
znaczy t n specjalną komisję śledczą, 
która zbadać ma, czy zarzuty wspo- 
m jianych dośtojnarów : kościelnych 
•odpowiadaj) prawdzie. ‘:

Sto ty s . o fiar powodzi
frgg&sśes €^StstsBiesggiai egr&zś  a r«aęgiai«8a

PORTLAND (AP I) Żołnierze i o- 
ehotmcy weiożyli przez cala noc^ o 
uratowanie, miasteczka. Clatskama, 
zagrożonego■: olbrzymią powodzią wy 
nikłą wskutek wylania rzeki Kolum­
bii.

1.000 mieszkańców fGIatśkśńii zo­
stało już e w a k u o w a n y c h. lecz żoł­
nierze , śtarając-się podwyższyć, i u- 
mocnić tamę, by uratować miasto 
przed zniszczeniem.. •

Pomimo faktu, że główny nacisk 
powodzi 'przeszedł już przez Port-

land, eksperci uważają sytuację ciąg 
le żą -krytyczńą :W.- sześciu okręgach; 
między Poriland a wybrzeżem Pa­
cyfiku. W waicc o Portland bierze 
udział 200 żołnierzy i 700 ochotni­
ków, którzy starają się uratować lot 
nisko i wicikie zakłady aiuminiowel 

W górze rzeki niebezpieczeństwo 
■już minęło i obecnie: sprawdza się 
jedynie wysokość szkód. Do tej pory . 
utonęło 30 osób, są setki rannych a 
100: tysięcy ludzi’ zostało beż dachu 
:tiad głową.

Z & o ż e  r o d z i e c & l e
p łyn ie do  W .  Brytanii

LONDYN. (API). „Daily Wor- 
ker“  pisząc o trudnościach Wiel­
kiej Brytanii w dziedzinie-handlu 
stwierdza: Jedynym ro zw ija -
niem trudności W, Brytanii jest 
handel ze Zw. Radzieckim i- kra­
jami wschodniej Europy. Pierw­
szy etap planu powinien polegać 
na zredukowaniu wydatków na

cele zamorskie i wojskowe, co z 
kolef. umożliwiłoby rozpoczęcie 
handlu z ZSRR na wielką skalę.

Wielka Brytania otrzymała do 
tych czas od ZSRR 33.7.500 ton 
zboża w ramach układu sowiec- 
ko-angiel ski ego. Dalsze 137.000 
ton ma otrzymać jeszcze przed 
końcem czerwca.

Bewisi p ried  Izbą Gmin
Subwencje W. Bretanii dla Legionu Arabskiego 

LONDYN, (AP I) — W  Izbie Gmin odbyła się dyskusja w sprawie 
polityki brytyjskiej w Palestynie. Gdy poseł komunistyczny Piratin za­
pytał min. Bevina, czy nie nWaża, że dwumilionowe sabsjdium dla 
Legionu Transjordańskiego jest aprobatą inwazji na Palestynę, Bev'm 
oświadczył że jego zdaniem, nie ma żadnej inwazji i że terytorium ża- 
iętc przez wojska Abdullalia zostało przyznane na podstawie rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

.Poseł Partii Pracy W ill W.arbey po 
wiedział'na to: „N ie ma chyba wąt­
pliwości; że Transjordania rozpoczę­
ła działania, wojenne na ł teryto­
rium, -..które do' niej nie należało. 
Czy to nie jest akt . agresji?". .

8 tvin  odpowiedział: .„Oczywiście, 
że nie; Transjordania została pró­
szona przez Arabów, by- Wkroczyć 
do Palestyny".

MUZEUM CZY WY 
P02TYCZALNIA?

W Muzeum RegionS' 
nym -w Jeleniej Gór/." 
zdarzały się wypadk' 
że „wypożyczano'1 sobń 
eksponaty, które- nie po 
wracały już do swoich 
muzealnych gablotek. 
Uprawa oparła się ■
R. Ni, i ta zastrzegła 
sobie wyłączne pfawc 
dysponowania ekspona­
tami. Kto jednak yró 
wna dotychczas wyrzą­
dzone szkody?

BIBLIOTEKA 
ZA KARĘ

Rybacy w Slępńicy 
na Pomorzu Zachodnim 
łowili ryby w niedozwo 
lonym czasie i w niedo

zwołony spośob, powo­
dując w rybostanie zna 
czne straty, Specjalna 
Komisja, zamiast karać 
rybaków grzywnami, zo 
bowiązaia ich do - żaku-, 
pu biblioteki za 120.000 
zł. Oryginalny, ale god 
ny pochwały rodzaj ka-

T A K  PRRACUJĄ 
OSADNICY 
WOJSKOWI 

W Kolsku, po w. Zie­
lona Góra, osadnicy woj 
sfeowi własnymi silami 
i  własnym kosztem wy­

budowali most na O- 
brzę. Fakt to  może dro 
bn.y, ale charakterysty­
czny. Bo przecież na 
ziemiach nadodrzańs- 
kich mamy tysiące ta­
kich wlaśriie osadników , 
wojskowych. Umieli wal 
czyć i. umieją pracować.
POMORSCY ROBOT­

NICY ROLNI NA 
WCZASY DO KUDOWY 

Robotnicy rolni mająt 
ków państwowych z 
Pomorza Zachód, wyja­
dą na wczasy do Kudo­
wy. Już organizuje się 
dla nich specjalne wcza

sowisko. Czy nie war­
to byłoby dla dolnoślą­
skich robotników rol­
nych urządzić wczasy 
w uroczych miejscowo­
ściach Pomorza Zachód 
niego? Taka „wymiana" 
byłaby bardzo pożytecz­
na.

WIEŻE z ... p u s z e k
Wałka o efekty na 

Wystawie Ziem Odzy­
skanych już się rozpo­
częła. Do oryginalnych 
pomysłów należy zale­
czyć projekt pawilonu 
przemysłu konserwowe­
go. Pawilon ten będzie 
posiadał wieże z.... pu 
szek konserwowych, M » 
ją one wabić do baru 
na... popularne dania.

Hr. Bernadotte oświadczył - przed­
stawicielom prasy, -iż po _ ostatnio 
przeprowadzonych -rozmowach, na­
brał nieco więcej bptymiżmu. „Prag 
nąlbym, aby obje strony zrozumia­
ły, iż zawieszenie brópi nie przesą­
dza kwestii politycznych, które bę­
dą rozpatrzone później".' :. 

i LAKĘ  SUGCEŚS. (NJ) — Rada 
.Bezpieczeństwa-przyjęła do wiadó- 
> mości zgodę wyrażoną przez pań­

stwa arabskie i przez państwo 
Izrael na zawarcie rozejmu na o- 
kres 4 tygodni.

Mimo, że zostało osiągnięte poro­
zumienie co do zawieszenia broni, w 
Palestynie walki toczą się dalej.

M t r n m h  s a l w y
LANDSBERGEN. (NJ). Wyko­

nany tu został wyrok śmierci 
przez powieszenie na 7 lekarzach 
niemieckich. Lekarze ci skazani 
zostali przez sąd amerykański za 
zbrodnie popełnione na więźniach 
w obozach koncentracyjnych Bu- 
chenwald i Dachau. Dopuszczali 
się onj zbrodni przeprowadzania 
nieludzkich doświadczeń na więź 
niach.

Egzekucja , odbyła się na zam­
kniętym podwórzu więzienia w 
odległości paru metrów od celi, 
Iw której Hitler napisał „Mein 
Kampf".



Sprawa He n r cha Kopfa
Polska zgłosiła ostry protest wo­

bec władz brytyjskich z powodu od­
mowy ekstradycji zbrodniarza wo­
jennego, Heinricha Wilhelma Kopfa, 
który do niedawna jeszcze pełnił 
funkcję premiera prowincji Dolnej 
Saksonii.

Przebieg sprawy Kopfa jest nie­
zwykle charakterystyczny.

Istnieje w Londynie Między alian­
cka Komisja dla Spraw Przestęp­
ców Wojennych, która miała za za­
danie rejestrację przestępców wojen 
nych. Heinricha Kopfa umieszczono 
na liście A . Stało się to ńa posie­
dzeniu Komisji <5 listopada 1347 r.

Wydawało by się, źe nie pozostaje 
dalej nic innego, jak odnaleźć tego 
człowieka (miejsce jego zamieszka­
nia było nieustalone) i  wydać go 
państwu, na którego terenie popeł­
nił swoje, zbrodnie.

W międzyczasie Heinrich Kopf od 
natazi się. Nawet w  dość dziwnym 
miejscu, a mianowicie na stanowi­
sku premiera niemieckiej prowin* 
cji. Władze polskie uradowane tym 
faktem, zażądały jego ekstradycji.

Aliści nie w smak to byio Sry- 
tyjeżykom, którzy wydając Kopfa 
musieliby się tym samym przyznać, 
że pozwalają, aby zbrodniarz w o ­
jenny pełni! odpowiedzialną funkcję 
premiera. Zwołano więc czym prę 
dzej w  przeddzień Wielkanocy ( ')  
posiedzenie Międzyalianekiej Kami 
sjj dia Spraw Przestępców Wojen­
nych i nie czekając na przedstawicie 
la Polski, postawiono nagły wniosek 
o skreślenie Kopfa z listy przestęp­
ców. Wniosek przeszedł.

Nie trzeba dodawać, że było to 
zwykle bezprawie, gwałcące posta­
nowienia konferencji moskiewskiej 
1943 r. na tcmał%karania niemiec­
kich przestępców wojennych.

Krótka patsuąc 
Marshalla

Wicie pism francuskich podało c? 
fry strat poniesionych przez różne 
narody podczas ostatniej wojny. Ze 
stawienie to Jest ciekawe ą wielu 

względów, zwłaszcza, że źródłem 
jego jest raport gen. Marshalla, » -  
becncgo sekretarza Sianu od spraw 
zagranicznych w  rządzie prez. Tru- 
rnana. A  oto cyfry tc:

zabitych
USA . . . . .  395.904
W. Brytania . . 305.779
Imperium bryt. . 453.579
ZSRR . . . . .  7.590.090
Francja . . . . 9-Q0.999
Niemcy . . . .  3.359.900
Wiochy . . . .  700.009
Chiny • . . . 2.309.000
Japonia . . . .  1.506.030

W spisie tym, który jest zresztą 
nieścisły (straty w  ludziach Związku 
Radzieckiego są o wiele większe), 
min. Marshall zapomniał zupełnie o 
stratach polskich, które wyniosły 
2.585.000 zabitych, nie licząc zamę 
czonych w  obozach, śmierci. Nie jest 
to chyba przeoczenie, gdyż w  spisie 
tym są takie niskie pozycje, jak np. 
straty Francji, czy Włoch, zupełnie 
wobec strat polskich . nieznaczne.

Warto by gen. Marshallowi przy­
pomnieć, że W. Brytania straciła 
0,131°/o swej ludności, a Polska 131 
procent. Te same cyfry —tylko prze 
cinek gdzie indziej. Ameryka stra­
ciła w  tym samym czasie tylko 
0,81d75tyo,

Min. Marshall lubi zapominać lub 
fałszować fakty.

Finał narad! łantłtińsłticH

Francuskie koncepcje wzięły w łeb
Po blisko 60 dniach obrad przed­

stawiciele Francji, W. Brytanii i 
tytanów Zjedn. osiągnęli w  Londynie 
porozumienie na temat przyszłości 
Niemiec zachodnich.

Porozumienie to dotyczy jedynie 
wskazań i zaleceń jakie mają być 
udzielone zainteresowanym rządom. 
Nie ma więc ono żadnego znaczenia 
w obliczu prawa międzynarodowego 
i zawartych poprzednio układów. Po 
stanowienia wiążące na temat Nie­
miec powziąć może jedynie rada 
ministrów spraw zagranicznych W.

Brytanii i jedynie ona jest władna 
rozstrzygnąć o losie Niemiec.

Paryska „Liberation1* pisze na ten 
temat:

..Bez żadnych poważnych gwaran­
cji ze strony Stanów Zjednoczonych, 
Francja zgodziła się w  Londynie na 
zwołanie we wrześniu konstytuanty 
niemieckiej i utworzenie rządu Nie­
miec zachodnich, mogącego być 
wstępem do podziału świata na dwa 
blcki.

Opór delegatów francuskich wo­
bec tez amerykańskich nie przyniósł

iruening powraca do liamiec
Nadszedł dlań »odpou)iedni momenty 

BERLIN. B. kanclerz'rzeszy nie [fakt, że Brueńing przyjeżdża do 
mieckiej, Bruening, który utoro- Niemiec w  chwili zakończenia 
wal Hitlerowi drogę do władzy, konferencji londyńskiej, co nie 
wraca ze Stanów Zjednoczonych wyklucza możliwości objęcia 
do Niemiec. Zwraca się uwagę na przez niego czołowego stanowiska 

w  Niemczech zachodnich. Przypo 
mina się, że John Foster Dulles 
wyraził opinię, że Bruening jest 
„idealnym kandydatem na szefa 
Niemiec zachodnich".

i ia s j  o ib u s d i?  M o s S B M j i

sukcesu. Jedyną korzyścią i to bar­
dzo względną, jest udział Francji w 
kontroli Ruhry. A ie  korzyść ta jest 
zupełnie pozorna, gdyż Amerykanie 
za pośrednictwem szefa wojskowego 
swojej strefy i  administratora pla­
nu Marshalla, mają decydujący 
wpływ na rozwój niemieckiej pro­
dukcji...*1

A le .Liberation" nie wyczerpuje 
bynajmniej całości zagadnienia. Ame 
rykanie bowiem nie tylko decydo­
wać będą praktycznie o produkcji w 
Zagłębiu Butny, ale również o roz- 
dz'r.ie tej picoukcj. między zainte­
resowane państwa

Bilans konferencji londyńskiej jest 
wyraźnie ujemny dla Francji. Prze­
grała ona tak pod względem poli­
tycznym, jak i gospodarczym. Jej 
koncepcje federalistyczne wzięły w 
łeb, u nadzieje na zwiększenie do­
staw węgla i koksu z Ruhry zmala­
ły do zera.

Z uczuciem najgłębszej troski wy­
pada nam stwierdzić, że konsek­
wencje fałszywej polityki rządu 
Francji poniesie naród francuski.

Franiisek Pisek. Nowomianowany 
ambasador czechosłowacki w Polsce

Kolejarze szczecińscy
iiah w zór ofiarności i poświęcenia

SZCZECIN. (AP1J. W  maju ub. 
r. wydarzyła się w  Szczecinie ka 
tastrofa kolejowa. Z zerwanego 
przęsła mostu opodal dworca 
głównego runął do Odry cały po­
ciąg składający się z 16 wagonów 
i parowozu. 11 wagonów wyciąg­
nięto w  kilka dni po wypadku. 
Parowóz zaś i  5 wagonów pozo­
stało w rzece.

Dyrekcja Okręgowa P K P  rozpi 
sala konkurs na wydobycie wra­
ków wagonów i lokomotywy.

Sieć trustów amerykańskich
rozciqga się nad Szwajcarią

BERNO. (AP I) — Oburzenie szwaj 
carskiej opinii publicznej wywołała 
wiadomość o szeregu administracyj­
nych zarządzeń władz amerykań­
skich w  Niemczech i Austrii w spra 
wie tranzytu między Szwajcarią a 
krajami Europy Wschodniej.

„Przyodziani w mundury wojsko­
we agenci trustów amerykańskich 
— pisze „Yorwaertz" — sabotują zu

pełnie jawnie tranzyt węgła i in­
nych towarów przesyłanych przez 
kraje wschodnio europejskie do 
Szwajcarii. W  ramach zawartych 
traktatów akcja ta ma na celu zmu­
szenie Szwajcarii do zakupu węgla 
i innych produktów po znacznie wyż' 
Szych cenach ze Stanów Zjedn. i 
państw, które znajdują się- pod ich 
wpływem .gospodareżym*.

Z a  s e t k i  r g i o ^ d e r s t i M
d w e s  i  o ó l  r & B i U

\
HAGA. (PAP). Trybunał spe- I pewne „okoliczności łagodzące", 

cjalny w Arnhem skazał n a ' 2 i gdyż Fullriede działał rzekomo 
pół roku wiezienia oficera memiec wbrew swej woli i  tylko częścio- 
laeao nazwiskiem Friedrich Fuli-, konał l:ozlcSz, podpalenia
nede, który brał udział w  „likwi , , . .
dacji" wioski Putten, znanej od-!donww w tej .wsr w  odwet za na 
tąd pod nazwą „Holenderskie Li- P**sc na wojska niemieckie. Wy- 
dice“ . Sąd uważał, że względem jnikiem tego odwetu było pozosta 
oskarżonego można zastosować nie 254 wdów i 573 sierot.

Przedsiębiorcy złożyli oferty w 
wysokości 2,5 i  3 milionów zł.

Aby zaoszczędzić państwu wy­
datków, pracownicy parowozow­
ni szczecińskiej wystąpili z inicja 
tywą wykonania tych robót w  
godzinach nadliczbowych we wła 
snym zakresie i  złożyli ofertę na 
sumę 1 miliona zł. *

Mimo, że robotnicy pąrowozow 
ni pracują prymitywnymi środka 
mi, widzimy już na brzegu wy­
ciągnięty parowóz i  rozbity wa­
gon. Wartość wydobytego ma­
teriału pokryje z nadwyżką koszt 
roboty.

Realizatora? „He-mkeitry"
nie powrócą na scenę
WARSZAWA. (PAP). Prokura­

tura Sądu Okręgowego w Wai-sza 
wie prowadzi dochodzenie prze­
ciw aktorom polskim, którzy brali 
udział w  realizacji niemieckiego 
filmu propagandowego p. t. 
jHeimkehr''.

Treścią owego filmu były rze­
kome. bestialstwa dokonywane 
przez Polaków na mniejszości nie 
mieckiej w  okresie międzywojen 
nym. Role Polaków odtwarzał m. 
in. Bogusław Samborski, Juliusz 
Łuszczewski, Stanisław Jarocki i 
Stefan Golczewski. Aktorzy ci 
stoją pod zarzutem działania na 
szkodę narodu polskiego przez 
współdziałanie we wrogiej polsko 
ści propagandzie niemieckiej

Zespól im. Piatnickiego we Wrocławiu
Występ w Hali Ludowej. Rozmowy z członkami zespołu

Jak zachować 
młodość i urodę?

Poradnik na codzień
W yda wni c tw o
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FORMOWANIE NOWEGO RZĄDU 
UNII

POŁUDNIOWO - AFRYKAŃSKIEJ 
Dr. Mbl&n, przywódca partii nacjo­

nalistycznej, która odniosła zwycię- 
7!iwo w wyborach w unii południowo­
afrykańskiej, przyjął misją tworzenia 
aowetgo rządu.
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Z moją Starą znajomą, uroczą-błon 
dynlcą Niną R., członkiem zespołu 
im. Piatnickiego, spotkałem się . tu 
we Wrocławiu w  stołówce Urzędu 
Wojewódzkiego, gdzie przy obiedzie 
zaczęliśmy rozmowę:

—  Kiedy i skąd przyjechaliście?
:— Wróciliśmy z tournee po Cze­

chosłowacji. Ostatnio występowaliś­
my w  Poznaniu i w  Łodzi; Po przy- 
jeździe do Wrocławia, zwiedziliśmy 
Pafawag i oddaliśmy hołd poległym 
żołnierzom Armii Radzieckiej, pocho 
wanych na Krzykach.

— Jakie wrażenia odnieśliście z 
pobytu w  , Czechosłowacji? —  rzu­
cam następne pytanie.

— Podejmowano nas serdecznie — 
powiedziała z uśmiechem — ale tak 
żywiołową publiczność i takie okla­
ski, spotyka się tylko u was i u nas. 

| —  Czy podoba się Wam Wroc­
ław?

— Oprócz Stalingradu i Kremień- 
czugasnie widziałam podobnie zni­
szczonego miasta —  pada szczera od­
powiedź. Wierzyć się nie chce, że w  
tym czysto polskim mieście jeszcze 
niedawno mieszkali Niemcy. Cieszy 
mnie odbudowa Wrocławia i  zapał,

Str. 2 z jakim bierzecie się do pracy, a

szczególnie podobał mi się gmach 
Uniwersytetu i „Awagu".

— Jaki jest skład Waszego zespo­
łu i z jakiego środowiska się rekru­
tuje? —  pytam kierownika arty­
stycznego zespołu ob. Zacharowa, 
który przysłuchiwał się naszej roz­
mowie.

Artyści nasi pochodzą z Mo­
skwy. Jesteśmy Państwowym Chó­
rem imienia Piatnickiego. Zespół 
nasz liczy 170 członków. Występy i  
pieśni nasze oparte są na rosyjskim 
folklorze, a tańce narodowe wzięto 
z motywów ludowych. Chór nasz 
egzystuje 30 lat. Założycielem i 
twórcy był kompozytor Piątnicki.

—  Jakie macie plany na przy­
szłość?

— Z Wrocławia pojadziemy do 
Katowic, Krakowa, Warszawy i Gdy 
ni.

Podziękowałem za miłą pogawęd­
kę i udaliśmy się do Hali Ludowej 
dokąd ulicami miasta ciągnęły ty­
sięczne tłumy.

W odnowionej Hali Ludowej, 
szczelnie nabitej publicznością, roz­
poczęto występy. Przedstawienie 
zorganizowano z inicjatywy Towa­
rzystwa Polsko-Radzieckiego w  ra­
mach wymiany kulturalnej. Według

naszych obliczeń tłum liczył około 
40 tys. osób.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych i po powitaniu publiczności 
przez kierownika zespołu, chór wy­
stępujący w  narodowych strojach, 
wykonał pieśń „Step", „Oj wycho­
dziła dziewczyna", „Dziewczęcy ko­
rowód", którymi zachwycił obec­
nych. Entuzjazm doszedł do zenitu, 
po wykonaniu melodyjnej pieśni „A  
o naszej Kasi". W pieśniach tych 
goście wykazali raz jeszcze, że ro­
dzą się śpiewakami i tancerzami i 
w  pełni wyraził się w  nich tempe­
rament rosyjskiego narodu.

Po przerwie odbyły się dalsze wy­
stępy, z których na uwagę zasługi­
wał mistrzowsko wykonany „W io­
senny taniec".

Organizatorzy widowiska nie spo­
dziewali się widać tak wielkich tłu­
mów, jakie napłynęły do Hall Lu­
dowej. Nie udało się opanować ży­
wiołu ludzkiego, który płynąc do 
Hali, powyważał drzwi i nieustan­
nym naporem na scenę przeszkadzał 
w  występach, oraz mącił artystycz­
ny nastrój, jaki w  innych warun­
kach panowałby niepodzielnie wśród 
zebranych. K.

Znaczenie 
akłów własności

„GŁOS LUDU**, z okazji podpisy­
wanych obecnie umów o kupno nie­
ruchomości na Ziemiach Odzyska­
nych, pisze, że akcja ta powinna 
skupić na sobie uwagę całego •społe­
czeństwa, a to nie tylko ze względu 
na jej znaczenie gospodarcze, lecz 
również z uwagi na jej społeczną i 
polityczną treść.

Nasz pros rata gospodarczy — pŁsze 
dziennik — zakłada istnienie 1 gwaran­
tuje warunki rozwojowe indywidual­
nym gospodarstwom chłopskim, war­
sztatom rzemieślniczym i prywatne­
mu handlowi. Na Ziemia eh Odzyska­
nych panują te same prawa oe.w ca­
łej Polsce. Pierwsi dostali dowody na 
prawo własności rolnicy. Po nicli 
przyszła kolej na mieszkańców miast; 
pierwszych 100 aktów kupna — sprze­
daży podpisano w dniu 1 czerwca 
we Wrocławiu. Za tą pierwszą setką 
pójdą dzień po dniu dalsi pracownicy 
i przedstawiciele Inicjatywy prywat­
nej.

Każda nowa umowa, każdy nowy 
akt kupna — sprzedaży, to czynnik 
wiążący jeszeco mocniej obywatela u 
gospodarką, na której pracuje, z miej 
scem, na którym mięsaka, to twórczy, 
pozytywny czynnik zagospodarowania 
i stabilizacji.

Nie chce finansować
zbrojeń

„DZIENNIK POLSKI1' EAmiBSKM 
charakterystyczną dia stosunków ame 
ryloańskćch wiadomość, że niejaka p. 
Urie w miejscowości Yclłowspricig w 
stanie Ohi-o odmówiła płacenia 31,9 
proc. wymierzonego jej podatku.

Odmowę swą — pisze dsiennik — 
umotywowała pani Urie w liście da 
prezydenta Trumana, wyjaśniając, is  
płaci tylko tyle procent podatku. Ile 
rząd Stanów nie przeznacza na cele 
wojskowe. Ponieważ 34,0 procent wpły 
wów podatkowych wydaje się na sbro 
lenia — pani Urie postanowiła sumy 
tej nie płacić w proporcjonalni® na 
nią przypadającej części.

„Jako praktykują co chrześcijanka — 
nic jestem w stanic dać na podebną 
sprawę ani centa. Możecie mnie are­
sztować, ale nie możecie mnie zmuszać 
do finansowania wojny". — oświad­
czyła w swym liście.

Ten niezwykle demonstracyjny
krok amerykanki jest jeszcze jednym 
dowodem, ż »  propaganda, podżegaczy 
wojennych nie wszystkim obywatelom 
USA trafie do przekonania.

Czarna gwardia Berlina
„WOLNOŚĆ", w notatkach radziec­

kiego dziennikarza z zachodnich
stref Berlina, przynosi interesujące 
spostrzeżenia na temat istniejącej w 
amerykańskiej strefie „Czarnej gwar­
dii".

Przy przyjęciu do „czarnej gwardii" 
— czytamy w tym artykule — odby­
wa się szczegółowo przesłuchanie każ­
dego „rekruta" by zbadać jego dane 
biograficzne 1 przekonania polityczne. 
Wstępujący jest zobowiązany przedło­
żyć trzy rekomendacje o swojej lojal­
ności od starych członków „czarnej 
gwardii". Członkom SED (Partia 
Jedności Socjalistycznej Niemiec) l 
innych 0rganizacji demokratycznych 
odmawia się przyjęcia, za to chętnie 
przyjmuje się żołnierzy armii hitle­
rowskiej a także członków byłej „Hit 
Ierjugend".

|  bliska i z  daleka
POŻARY LASÓW W USA 

Olbrzymie pożary lasów objęły L»0 
•tysięcy . akrów w  północnej części sta 
•nu Ontario. Dotychczas nie zagrażają 
one osiedlom. Zakazano jednak od­
bywania podróży po terenie, ciągną­
cym się od M-anitoby do granic Que- 
bęcu.
PROTEST IMIGRANTÓW ŻYDOW­

SKICH NA CYPRZE 
20 tys. żydowskich nic lega lny oh 

imigrantów, zatrzymanych przez 
•władze brytyjskie na Cyprze, skiero­
wało do ONZ protest przeciwko de­
cyzji brytyjskiej wstrzymania regu­
larnych miesięcznych wyjazdów do 
Palestyny w czasie 4 tygodniowego 
rozejmu.

Trójgło* Paryżanek  
o nowej modzie?

Nicole: Nowa moda wydaje ml 
się kosztowna i nieodpowied 
nia dla kobiety współczesnej.

Jacgueline: Przeciwnie. Trzeba 
ją  tylko dopasować do typu 
swej urody.

DeniseiAlei ona postarza kobie­
tę, jest niehigieniczna i nie­

estetyczna.
NR. 10
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Chcesz emigrować do Argentyny?
W YCHODZĄCA na emigracji, 

na obczyźnie Polaków do era 
ltp. W długich artykułach o 

które mają zachęcić naiwnych do w 
dziej charakterystyczne cytaty, któ 
sze stosunki.

„W ciągu 8 tygodni możesz mleć 
załatwione wszelkie formalności w i­
zowe i paszportowe. Napisz natych­
miast po polsku do firmy..."

Od tych słów rozpoczyna się tekst 
ogłoszenia zamieszczanego w  każ­
dym numerze ..Orla Białego", „Na­
rodowca" I pism pokrewnych.

W całej prasie, wychodzącej na 
it.zw. emigracji górują koresponden­
cje na lemat, gdzie Jechać, Jak się 
urządzić, gdzie rozpocząć pracę. Do 
niedawna wykolejano armię tych 

jdudzi propagandą i straszeniem wa 
r runkami istniejącymi w Polsce, kar 

rn to się ich

bajką o iioucj uiojnie 
I mimo, że sytuacja polityczna by- 
mrmniej nie wniosła żadnego spe­
cjalnego odprężenia, perspektywa 
bliskiej wojny przestała straszyć na 
w jt najbardziej naiwnych.

„Niepokój DP w Niemczech". „O 
pomieszczenie dla polskich rodzin z 
kontynentu stara się specjalna ko­
misja rządowa". Oto tytuły t.zw. 
szlagierów, które zamieszcza ta pra­
sa na pierwszej stronie „Narodow­
cu lub „Orła Białego", Słowem, 
„ciiAktorzy „Dziennika Polskiego i 
Dr. nnika Żołnierza" próbują zna­
łoś-'; wyjście i pocieszyć tych, któ­
rych sami wpędzili w ślepy zaułek. 
A  ‘;akie są warunki tej ludności na 
emigracji, najlepiej zilustruje 'przy­
toczony opis Wittlina z Southamp- 
ton w maju 1948 r.

P o ła c i )  z  M o m b a ss g )

lądują ui W . Brytanii
„Do W. Brytanii przybył w dn. 4 

maja transport polskich rodzin woj 
skowych z północnej i południowej' 
Rodezji. Dokładnie o godz. 12 w po­
łudnie zawinął do portu w Sout- 
hanipton motorowiec „Camavon Ca 
stle", potężny transoceaniczny sta­
tek, przywożący na swym pokładzie. 
7.200 osób. Niemal wyłącznie kobie­
ty i d2ieci. Twarze smutne, zmęczo­
ne i mizerne.

Niemniej nędzne są ubrania tych 
Judzi. Kobiety w tanich perkalikach, 
•w przefarbowanych wojskowych 
.płaszczach, w wiejskich chustach 
na głowie, lub starych korkowych 
hełmach, wyrostki w starych dreli­
chach, otrzymanych bodaj jeszcze w 
Persji przed 6 laty, w  jakichś ame­
rykańskich bluzach, czy jenieckich 
włoskich lub niemieckich mundu­
rach, w  białych lnianych portkach i 
zgrzebnej koszuli, polskich furażer­
kach, australijskich kapeluszach, lub 
syberyjskich czapkach z nausznika- 
mi, podczas gdy obuwie często jest 
przywiązane do nogi zwykłym sznur 
kiem.

Patrząc na nich mimo woli odnosi 
się wrażenie, że

prasa polska agituje mieszkających 
(grahama do Argentyny, Wenezueli 
pisuje tamtejsze warunki życia, 
yjaadu. Przedrukowujemy najbar- 
re najlepiej odzwierciedlają tamtej-

czas zatrzymał się 
u; miejscu

dla tych ludzi, którzy tak, jak usia­
dł; na swych tobołkach i kuferkach 
po opuszczeniu Sowietów, tak prze­
siedzieli na nich aż do tej pory. 
Do Afryki, skąd dziś przyjeżdżają,

przybyli najdziwniejszymi drogami: 
przez Cypr, Turcję, Egipt, Palesty­
nę, Syrię, Persję, Rosję, Indię. Te­
raz zaś na zapytanie, skąd przyby­
wają, wymieniają nazwy najbar­
dziej egzotycznych miejscowości, z 
awanturniczych opowieści podróżni­
czych Juliusza Veme, Karola Maya, 
czy Kapitana Meyne Rida, jak: Mom 
bassa, Durban, TJanger, Kodża 
Massindl, Lussaca, Marandellas, Ru 
sapo, czy Bwanalcubwa, wymawia­
jąc to zwyczajnie 1 obojętnie.

Komendantem tego olbrzymiego 
transportu, przebywającego prze-

n n r m n w t a m w t  g  C z t j ł d n i k c a g n l

Powiatowa Rada Narodowa w Strzelinie
sprawiła akademikom gorzki zawód

pendialnej przy PRN w  Strzelinie,Grupa 7 studentów Wydz. Roirv 
czeg. 1 Lekarskiego, stałych miesz­
kańców pow. śtrzellńskiego, zwró­
ciła się do nas pisemnie ze sprawą 
nader przykrą. Oto jak się przed 
stawia jej przebieg:

W styczniu br. PRN  w Strzelinie 
upoważniła studentów do złoże­

nia do Komisji Stypendialnej 
przy PRN  podań o przyznanie 
im siyncndiów. Oczywiście poda­
nia takie natychmiast wystosowali.

W odpowiedzi na nie, w dn. 27 
kwietnia, a więc po upływie prawie 
4 miesięcy, studenci otrzymali z pre 
zydium PRN pisma donoszące, że 
Komisja Stypendialna dla ułatwie­
nia nauki przyznała 5-ciu z nich sty 
pendia po 20.000 rocznie, a 2-m po 
50.000 zł i że kwotę tę mogą i odjąć 
w Kasie Wydz. Powiatowego w 
Strzelinie za okazaniem pisma.

Uszczęśliwieni akademicy, którzy 
jak wiadomo uczą się w  ciężkich 
warunkach materialnych, pośpieszy 
li natychmiast do Strzelina. W ka­
sie Wydz. Powiatowego ożwiadczo- 
no im i potwierdzono pismem, że 
zapomoga nie może być wypłacona, 
gdyż uchwała Komisji Stypendialnej 
pozbawiona jest podstaw prawnych.

Wreszcie w dn. 25 maja odbyło 
się nowe posiedzenie Komisji Sty-

która po rozpatrzeniu wszystkich 
pism i okólników doszła do wnio­
sku, że istotnie nie miała ona pra­
wa przyznać tych Stypendiów. Ko­
misja anulowała swoją poprzednią 
decyzję i  rozwiązała się.

Tale niepoważne decyzje, wpro­
wadzające w  błąd młodzież, spowo­
dowały to, że akademicy cj nie ro­
bili już starań w  innych instytu­
cjach, lojalnie zastosowując się do 
zarządzenia, że z kilku źródeł nie 
wolno pobierać stypendiów.

strzeń ponad 4 1 pół tysiąca mil mor 
skich, jest kobieta, młoda energicz­
na nauczycielka szkolnego osiedla w 
Rodezji. Spośród bowiem wszystkich 
mężczyzn płynących tym transpor­
tem. żaden nie nadawał się na do­
wódcę, żaden nie mógł zdobyć sobie 
ani zaufania, ani autorytetu.

Zaledwie statek 
przycumował do brzegu 
gdy na pokład wstępują przedstawi­
ciele władz brytyjskich i polskich, 

i by zająć dwa recepcyjne pokoje 5 
rozpocząć urzędowanie przed wyła 
dunkiem. W jednej sali urzędnicy 
portowi instalują biuro imigraeyj- 
ne, w drugiej: polscy oficerowie
sprawdzają dokumenty. Obydwa po 
koję wnet zostają oblężone zbitym 
tłumem, zadającym paniczne pyta­
nia, cisnącym się ze wszystkich 
stron, wyciągającym z toreb, z kie­
szeni i z zanadrza jakieś listy, pasz­
porty, papiery i zaświadczenia. Jed­
nakże w tej ciżbie zawsze znaj­
dzie się ktoś niezaradny, kto krąży 
jak błędna owca, nie wiedząc dokąd 
się udać.

— Dużo moich koleżanek zostanie 
tam już na zawsze — opowiada pe-w, 
na panienka. — Sporo wyszło za 
mąż za Anglików, a z  niejedną oże­
nił siv zamożny. Afrykanin'4.

N a s z a  W y s ta w a
W DNIU 23 L IPCA W YSTAW A 

TYLKO  DLA MŁODZIEŻY 
Dni lipcowe upłyną pod znakiem 

masowego zlotu młodzieżowego. W 
dniu 23 lipca Wystawa będzie do­
stępna wyłącznie dla młodzieży zlo­
towej, która w liczbie 40.000 zwie­
dzi WZO.

ODRA — SZCZECIN — 
WYBRZEŻE

We Wrocławiu przebywa inź. Mi­
chał Górski, który opracowuje dział 
Odra — Szczecin —  Wybrzeże. Dział

Teatr francuski w  Warszawie

W Warszawie bawił na gościnnych występach teatr Louis Jouveta. Na 
zdjęeiu członkowie zespołu w czasie zwiedzania- parku Łazienkowskie­
go. Stoją od lewej Dominique Blanchar. Picrre Renoir, Leo Sapara, 

Louis Jonvet, Karsenty, Monique Melinland

ten będzie przedstawiał się niezwyk 
le efektownie.' Odra „wypłynie** ze 
ściany węglowej, umieszczonej przy 
wejściu pod piękną płaskorzeźbą pa 
tronki górników św. Barbary i „pły 
nąć będziie" przez wszystkie sale 
tego działu, specjalnie wybudowa­
nym korytem, które jest już wy­
kończone. Obecnie przystąpiono do 
układania z nieforemnych brył wę­
gla potężnej ściany węglowej.

Z biegiem Odry zawędrujemy do 
Szczecina i na Wybrzeże. Dział mor 
ski jest szczególnie imponujący. U- 
względniono w nim zwłaszcza szkol* 
nićtwo morskie, “ jako najbardzien 
interesujące młodzież.

„GRUPA W ARSZAW SKA*1 
Na terenach Wystawy Problemo­

wej pracuje t. zw. „grupa warszaw­
ska"^ której przewodzi iinż. Koko- 
zow, jeden z czołowych współtwór­
ców Wystawy. Do grupy warszaw­
skiej należy 20 inżynierów i archi­
tektów, projektodawców poszczegól­
nych działów. W najbliższych 
dniach przybywają do Wrocławia 
wybitni artyści. plastycy, projekto­
dawcy działów, aby czuwać nad o- 
statecznym montażem działu próbie 
mowego.

ZDJĘCIA FILMOWE 
Na terenie Wystawy rozpoczęto 

już zdjęcia filmowe dla filmu śred- 
niometrażowego o Wystawie. Film 
ten wyświetlany będzie również za 
granicą. W pjerwszym dniu opera-- 
tor Lambach dokonał efektownych 
zdjęć z  dźwigu „Marion" na terenie 
Pawilonu Przemysłowego.

Zaniedbane dzieci
Śmiem twierdzić, że najbardziej 

wytrzymałym stworzeniem na całej 
kuli ziemskiej jest bez wątpienia 
chłopskie dziecko polskie. Podobnej 
mizernej wegetacji, tak pozbawionej 
racjonalnej opieki i odpowiedniego 
odżywiania, z pewnością nie wy trzy 
maloby żadne z innych stworzeń. A 
jednak właśnie na przekór logice 1 
nieomal prawom przyrody w takich 
prymitywnych warunkach pędrak a 
napęczniałym brzuszkiem od ciągłe­
go odżywiania ziemniakami, śmieje 
się zadowolny z życia całą buzią t 
•Jakoś się chowa".

Zasadniczą cechą dziecka chłop­
skiego jest to, że bez względu na 
mniej lub więcej pomyślne warun­
ki materialne rodziców, wychowuje 
się zwykle samo, bez specjalnego 
kierunku ozy opieki. Przeciwnie, 
już 6-letni dnieć tak przedstawia 
pewną wartość w gospodarstwie 1 
jest eksploatowany jako siła pomoc­
nicza. Dlatego zapewne widzi . ię po 
wsiach polskich tyle malutkich dzie 
wuszek ze skrzywionymi łopatkami, 
której to dolegliwości nabawiły się 
niańcząo i nosząc na ręku zbyt cięż 
kle dla nich niemowlęta. Dlatego 
też spotkać można paroletniego 
szkraba z fioletowymi z zimna no­
żynami, gdy bladym świtem pędzi 
krowy na pastwisko.

Tak się działo za czasów króla 
Ćwieczka, tak było przed 50 laty, 
gdy kwestię opieki nad dzieckiem 
znaliśmy jedynie z wiersza pt. „Za 
służbą" o tej sierotce, co „biedno 1 
w  jednej koszulinie stanęło na pro­
gu". Tak jest i dzisiaj.

Szczęśliwie, kiedy silny organizm 
dziecka zwalczy wszystkie codzien­
ne przeciwności. Gorzej — gdy slab 
sze zazwyczaj jednostki załamują 
się. Wtedy po dłuższym okresie 
„kwękania" bez pomocy lekarskiej, 
(bo kto by tam pozwolił sobie spro­
wadzać drogiego, lekarza do dzie­
ciaka) ma cmentarzu wiejskim przy 
bywa jeszcze jedna żółta mogiłka. 
A  rodzice w takich wypadkach po­
cieszają się filozoficzną maksymą: 
„Bóg dał —■ Bóg wziął...**

Dane, które stamtąd otrzymuje­
my, są alarmujące. Oto np. na Dol­
nym Śląsku na 180 dzieci, badanych 
próbą Pirquet‘a, tylko sześć miało 
wynik ujemny. Pozostałe były zagro 
żonę gruźlicą, albo już nosiły w  so­
bie zaczątki tej potwornej choroby. 
Oprócz tego po wsiach polskich gra 
suje nagminnie jaglica i krzywica, 
a mogiłki cmentarne przybywają w 
zatrważającym tempie.

Polska wyczerpana podczas oku­
pacji ubytkiem biologicznym, nie 
może i nie powinna pozwolić na dal 
sze lekkomyślne szafowanie tak 
wartości owym materiałem ludzkim, 
jakim są dzieci chłopa. Czas naj­
wyższy zerwać z bałamutną trady­
cją, twierdzącą, że dziecko chłop­
skie to żelazna istota, która „sama 
się jakoś wychowa".

Wspomagajmy pożyteczną akcję 
Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, które pierwsze zajęło się za 
niedbanym dzieckiem -chłopskim.

H. Musz.

Wojciech Dzieduszpcki

*Z baletem  w krainę baśni
Opera Dolnośląską: Widowisko baletowe 

Oskara Nedbala „Od bajki do bajki"
T A 7* idowiaka baletowe, a raczej I 
V.V taneczne pantominy były bar 

dzo modne w  „fiu de siecle^u" i na j  
początku X X  w. Powstawały spe- 
ojaine teatry i . specjalne rodzaje mu 
zyki „stosowanej", służące tego ro­
dzaju wid^iskona teatralnym.

Muzyka „Ód bajki, do bajki" jest 
typowym przykładem takiej „przy­
krawanej" do tekstu pantominy 
twórczości. Bez pretensji do „na­
tchnienia", bez wzlotów w  krainę 
„czystej sztuki", służy wyłącznie ja 
.ko ilustracja rozgrywającej się na 
scenie akcji. Taka sobie „muzycz­
ka", miła i łatwo wpadająca w  a- 
oho, sprytnie operująca instrumen­
tami i  ich charakterystyczną bar­
wą, w  miarę sentymentalna, w  mia­
rę wesołą,, a nawet dowcipna (b. za 
bawna melodia „tańca groźnych 
zbójców*).

Tematem widowiska są znane

bajki Grimma o „złotej kuli", 
„krawczyku Igiełce", „śpiącej kró­
lewnie" o „zwierzątkach i zbójcach", 
nagięte do możliwości sceny bale­
towej i oprawione w  prolog i  epilog
0 wesołych uczennicach i starej ba­
buni, czytającej bajeczki. Wystawie 
nie takich historyjek obracających 
się w  świecie baśni wymaga wiel­
kiego przepychu oprawy scenicznej
1 stwarza pole popisu dla inwencji 
inscenizatora.

Opera Dolnośląska zdobyła się na 
wielki wysiłek, dając wystawę naj­
bogatszą, na jaką ją było stać (in­
na sprawa czy opłaciła się „skórka 
za wyprawkę"). Niektóre obrazy 
jak „bajka o krawczyku Igiełce" i 
„śpiącej królewnie** otrzymały na­
prawdę piękną i  sharmonizowaną 
oprawę. Scenograf Józef Kassarab 
wykazał dużo pomysłowości i  aiaw  
sfcwa możliwości scenicznych, nie­

kiedy jednak wpadał w rażącą nie­
zgodność z „kostiumologią" i sty­
lem.

Nikt nie żąda, aby w  bajce za­
chowywano ścisłe kanony stylu, pew 
ha stylizacja, a nawet „melanż" o- 
kresów historycznych jest dopusz­
czalny, ale nikt nie uwierzy, że na 
zamku zbudowanym w  stylu baroko 
wo-secesyjnym znajdą się równocze 
śnie postacie ubrane w  kostiumy z 
okresu renesansu włoskiego, fran­
cuskiego _ średniowiecza czy wojen 
szwedzkich, przegradzane polskimi 
kontuszami (stylizowanymi moder­
nę). Jeżeli Nedbal „wsadził" do baj­
ki o „złotej kuli" mazura, to nale­
żało albo całą bajkę umieścić w  po! 
skim zamku* rycerskim, albo (co 
najprostsze) wykreślić (reżyser i dy 
rygent) mazura, jeżeli się już zde­
cydowano na środowisko zachodnio­
europejskie.

Światła w  niektórych obrazach 
prześliczne, w  innych wyprawiały 
dziwne harce, pozostawiając tań­
czące postacie w  mrokach —  mamy 
nadzieję jednak, że były to manka­
menty premierowe.

A la  dość o usterkach oprawy, 
(która n. b. w oełości, jak wspom­

niałem, pozostawiła bardzo miłe 
wrażenie); zajmijmy się żywymi wy 
konawca-mi.

Balet Opery Dolnośląskiej spra­
wia nam ciągle miłe niespodzianki, 
podciągając swój poziom z widowi­
ska na widowisko. Nie tylko widzi­
my utalentowanych i coraz lepszych 
technicznie solistów, ale i  sam 
„corps de balet" wykazuje co-raz 
lepsze zgranie, miękkość i znajo­
mość sztuki tanecznej (zasługa to 
w  głównej mierze baletmistrza Pat- 

I kowskiego).
I Inscenizator i  reżyser widowiska 
Józef Matuszewski dał bardzo po­
mysłową i urozmaiconą całość, wy­
dobywając przede wszystkim mo­
menty humoru i groteski. Sam stwo 
rzył kapitalną postać krawczyka 
Igiełki, dowcipną w  każdym drgnie 
niu twarzy “i ruchu.

Trudno wymienić z ogromnego pa- 
fisza wszystkich solistów zasługują­
cych na wzmiankę: Patkowscy, Naj- 

łmam, Gryglewska, Kmito, Tomaszew 
j ska, Kujawa, Wanot, Tomaszewski 
-zaprezentowali bardzo pięknie oprą 
cowane, technicznie stojące na do- 

| bryna poziomie tańce. Z  tańców «n-

semblowych najpiękniejsze były: 
„taniec róż" (dobry plastycznie i cl# 
kawy w  koncepcji) z bardzo intere­
sującym solistą Tomaszewskim* 
„taniec pensjonarek", „fechtubek* 
„taniec diabłów", „zbójców" i „zwi# 
rzątek" (szkoda, że kogut nie był ko 
stlumowo dopasowany do swych to 
warzyszy osła, psa i kota).

Wobec dużej ilości tańców i wy­
konawców, nie wątpię, że pominą- 
łem niejedną postać, godną wzmiaiu 
ki, nie mogę jednak nie wspomnieć 
o uroczych dzieciach ze Szkoły Ba­
letowej, tańczących w  pierwszym 
obrazie. .-

I Ogromna tematyka muzyczna, bar 
dzo różnorodna i nawet „poskleja^

I na", zmuszała niejednokrotnie insc#
| nizatora do zastosowania t.zw. „bie-| 
gańmy" po scenie, trzeba “ jednak 

) przyznać, że momenty takie"były b.
I rzadkie i ginęły wśród pięknie prz# 
myślanych tańców i obrazów.

Orkiestra spisała się doskonale, 
dyrygował Oldrich Łapka, wydobył 
wszystko, co tylko było do wydoby- 

I cia *  bezpretensjonalnej muzyczki,
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Chwyćmy sami za miotły!
Oficjalnie dzieli nas zaledwie 30 

dni od otwarcia Wystawy, nieofic­
jalnie może o kilka dni więcej. 
Ruch zarówno na Wystawie, jak też 
1 dookoła Wystawy jest duży. Miasto 
z dnia na dzień zmienia swoje obK- 
cze i co najważniejsze, na korzyść.

Jednak sami mieszkańcy1 nie dość 
energicznie biorą udział w  przygo­
towaniach przedwystawowych. Cie­
szą się, że inni za nich myślą i ro­
bią, ale sami jakoś za mało udziela­
ją się.

W swoim czasie ukazał się apel
0 ozdabianie domów i uporządkowa­
nie otoczenia. Apel wisi do dziś dni * 
na murach miasta, ale widać .vięk 
szość wrocławian — to analfabeci 
ponieważ wcale się do niego nie za­
stosowali. Chyba nie czytali go.

A  kamienice wrocławskie pozosta 
w i a ją bardzo wiele do życzeni->. 
Brud, smród, śmietnisko, oto okreś­
lenia, które mimo woli nasuwają sin 
oglądającemu domy mieszkalne w 
śródmieściu. A  przecież mieszkań - 
cy sami, wspólnym wysiłkiem mo 
gliby doprowadzić swoje klatki scho 
dowe, podwórza i jezdnię przed do 
mem do porządku, zamiast czekać, 
aż ktoś to za nich zrobi. Powinny 
utworzyć się komitety domowe, któ­
re by się tym zajęły, a na opornych 
na pewno znalazłby się jakiś sposób

Nie zapominajmy, że miliony ob­
cych ludzi będą nas nie tylko oglą 
dać, ale i podglądać. A  zazwyczaj 
pierwsze wrażenie jest najtrwalsza. 
Chwyćmy więc wspólnie za miotły
1 polewaczki i uprzątnijmy nasze o- 
toczenie. Najtrudniej jest zacząć, 
ale czas najwyższy, ażeby już za­
cząć. Gorzej będzie, jeżeli nas kto? 
zacznie do tego zmuszać —  a za­
nosi się na to, że Zarząd Miejski 
to zrobi.

Pamiętajmy, że cały Wrocław ma 
być jedną wielką Wystawą — a 
t-jak cię widzą, tak cię piszą"..

Tuwicz

W K / ę  miastu uv ligtcu

i m  z  pasją j ż s i t r  M a n i "
W szystkie m styiucje w ykazać muszą najw yższą  aktywność

Widowiska
i imprezy

Teałr»
PAŃSTWOWY TEATR, w piątek, 

dn. 4-go ban. godz. 19.30 „Harry 
Smith odkrywa Amerykę" — przed­
stawienie zamknięte dla pracowników 
kolejowych.

TEATR PAŃSTWOWY w sali Tea­
tru Popularnego, dziś o godz. 19.30 
„Fircyk w Zalotach" — komedia w 
Ifc-eoh aktach Franciszka Zabłockiego.

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 12) 
rr jutro o godz. 19.30 — komedia 
muzyczna — „Rozkoszna dziewczy-

Sekcja kwaterunkowa, komunika­
cyjna i aprowizacyjna Miejskiego 
Biura Wystawy mają ściśle określo­
ny teren działania, a sekcja aktywi­
zacji obejmuje całość miasta. Koor 
dynuje ona nie tylko działalność 
tamtych sekcji, ale reguluje prace 
wszystkich przedsiębiorstw miei- 
skich. Nie ma zagadnienia w mieś­
cie, którym by-się ta sekcja nie in­
teresowała.

Na czele sekcji aktywizacji sto’ 
inż. arch. Ptaszycki, który z niezmor 
dawaną energią kieruje robotą. We", 
my zagadnienie komunikacji: nie
wystarczy, że dyrekcja tramwajów 
dostarczy wozów i autobusów, trze­
ba pamiętać jeszcze, ażeby przystan­
ki tramwajowe, zaopatrzone były w 
spis ulic, przez które wóz przejeż­
dża (otrzymamy takie przystank1 
jakie-, były przed wojną w Warsza­
wie). Nie należy też zapomnieć o 
umieszczeniu-w wozach zdjęć Wroc 
ławia i planów kursujących linii 
tramwajowych.

Pamiętać należy, ażeby Plantacje 
Miejskie na czas przeprowadziły u- 
porządkowanie Fosy Miejskiej, aże- 
foy wykończyły trawniki i klomby

Wydatnie pracuje gazownią i elek­
trownia. Ze sprawozdań wynika, że 
trasa główna do Wystawy w 90 proc, 
jest już zaopatrzoną w  światło (za­
łożono 1.800 lamp). Pozostałe 10 pro­

cent wykona niebawem. Ale na tyiu 
nie koniec. -Należy ponadto oświet­
lić okolicę kwater zbiorowych, ruch­
liwe przystanki tramwajowe, pla­
ce parkowania samochodów, urucho­
mić latarnie na bocznych ulicach., 
łączących się z główną trasą itd.

Najwięcej kłopotów sprawia obec­
nie Zakład Oczyszczenia Miasta i 
Zarząd Nieruchomości. Miasto jes* 
wciąż brudne, na poszczególnych 
posesjach też panują brudy.

Poza główną akcją odgruzowania 
należy oczyścić jeszcze szereg ulic

i placów, trzeba walczyć z przedsię­
biorstwami, które spokojnie zajmują 
pół ulicy na okres remontu, a póź­
niej nie w głowie im gruz uprząt 
nąć.

Sekcja aktywizacji ma moc kłopo­
tów i często walczyć musi z bier­
nością, niedołęstwem, -opieszałością i 
niezaradnością. Podobne opory nie 
łatwo,przełamać nawet pod kierow­
nictwem takiego entuzjasty, jak dyr. 
Ptaszycki, który w  Warszawie zdo­
był sobie imię „inżynier Wrocław4'.

U)00 żł srzjuirnH i 7 dni aresztu

Dotkliwe kary na siiesfornych pasażerów
5 uczniów odpokutuje za nieposłuszeństwo

Notatnik wrocławski
...Mandaty karne starostwa grodz- 

biego sypią .za różne przewinienia jak 
e rogu obfitości, W ciągu pierwszych 4 
miesięcy bieżącego' roku ukarano 
.6.609 osób grzywnami w . wysokości- 
'Od 500 zł. do 40.000 zł.

...Lady owocowe w pawilonie Prze­
mysłu Konserwowego na Wystawie 
mają się stać jedną z atrakcji, dla 
Ewi edzaj ących..

...Koncert Chóru Technickiego zapo 
wiedzieli studenci na 6 czierwca o 
godz. 18 w audi Politechniki (Wybrze 
że Wyspiańskiego). Chór pozostaje 
pod dyrekcją inż. Andrzeja Kordec­
kiego. Z chórem wystąpi Waleria Ję­
drzejewska, artystka Opery Dolnoślą­
skiej (sopran), ćinż. Mieczysław Za­
chara (baryton), prof. Julian Bidziń- 
*(k.i (organy). Przy fortepianie — dyr. 
Oldrioh Łapka.

...Kurs dla przewodników po Wy­
stawie organizuje Tow. Krajoznawcze. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat przy 
ul, Fredry 1 (II piętro) we wtorki i 
piątki w godzinach 17—18. Informacje 
rrr ' na miejsc i?.

...Pracownicy Wrocławskiej Gazow­
ni Miejskiej wyrazili wczoraj na 
zebraniu ogólnym swe oburzenie z 
powodu ataku- na nasze odwieczne 
prawa do ziem piastowskich. Zebra­
ni wyrazili przekonanie, że całe spo­
łeczeństwo polskię solidaryzuje, się z 
ich protestem i mają nadzieję, aż za­
interesowane czynniki zabiorą głos w 
tej sprawie.

...O torfowiskach Karkonoszy i gór 
Izerskich wygłosi referat prof. dr. 
Stanisław Tołpa din. 8 czerw ca, o godz. 
38 w sali Mikrobiologii; (Ohatubiń- 
skiego 4) ną zebraniu Pol. Tow. Przy­
rodników i Polsk. Tow. Botanicznego.

...Gazownia •zawiadomiła nas, że 
niebawem ułatwi odbiorcom gazu pła 
cenie raahuników przez wprowadzę-, 
iide blanki eto w PKO. Należność wte­
dy będzie można wiplacać w każdym 
Urzędzie pocztowym.

...Oddział PCK Wrocław złożył po­
dziękowanie pracownikom Państwo­
wego Zarządu Wodnego we Wrocłą- 
v/iu, którzy z. okazji imienin iinż Fer­
dynanda Bokenheima ofiarowali 3.000 
BÓł na POK zam iast imieninowego upo 
mliinku so lenliżanto wi.1

...„O pewnych nowych algorytmach" 
•wygłosi dziś, prelekcję mgr. M. War- 
mus w sali 132 głównego gmachu Po-, 
litephniiki. O której godzinie odbędzie 
się prelekcja — nie wiemy, bo komu­
nikat nadesłany redaikoji: tej wiado^ 
mości nie 'zawiera.

.. .,..3.500.000 sztuk cegieł kierownictwo 
odgruzowania sprzedało przedsiębiot- 
ebwom budowlanym. Złom żelazny,

wyciągnięty z gruzu odsprzedaje się 
Centrali Złomu, a zdatne do użytku 
belki budowlane odstępuje ślę do ce­
lów . budowlanych

...Lekkomyślne zaśmiecanie niektó­
rych ulic naraziło miasto na stratę. 
Oczyszczanie jednej tylko, ulicy. — 
Niskich Łąk przekroczy 2 miliony zł.

...Ulica Krupnicza , przestała egzy­
stować. Na rogach zdjęto już tablicz­
ki ze starą nazwą i zawieszono nowe 
z napisem: „ul. Marcelego Nowotki".

...P. Łasisz, prezes dolnośląskiego 
oddziału Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego otrzymał nominację na kura­
tora okręgu szkolnego w Szczecinie.

...Komisja lekarska, kwalifikująca 
do leczenia w ramach akcji wczasów, 
zaczęła wczoraj działalność. Komisja 
bada od godz. 17 do 19 w poniedział­
ki, środy i piątki w lokalu Utoezpie- 
czaln.i Społecznej .przy ul. Nowotki 
Nr. 2 (1 piętro).

...Białe bluzy i czapki noszą obec­
nie milicjanci ze służby ruchu, u- 
prawnieni do zatrzymywania i  kon­
trolowania pojazdów.

Wobec tego, żł dotychczas stoso- 
w ane kary na pasażerów nie szanu­
jących przepisów tramwajowych nie 
'dały większych rezultatów, wrocław­
skie Starostwo Grodzkie zastosowa­
ło znacznie surowsze kary: 1.000 zł 
grzywny i 7 dni aresztu.

Ónegdaj odbyła się pierwsza roz­
prawa w  Zarządzie Miejskim. M ili­
cją doprowadziła do ukarania 9 za­
trzymanych, wśród których znajdo­
wało się 7 uczniów szkolnych w 
wieku lat 17 —  19.-Wszyscy zatrzy­
mani żośtdli za jazdę na buforach 
Względnie stopniach i za zakłócenie 
porządku publicznego. Po przesłu­
chaniu ukarani zostali siedmiodnio­

wym aresztem i grzywną 1.000 zł: 
Mazur Henryk — uczeń, Wojciechów 
ski Tadeusz — uczeń, Trzmiel Ry­
szard — uczeń, Kiobut Grzegorz — 
uczeń, Kobiela Fr. —  uczeń, Łuka­
szek Stan. —  woźny Żarz. Miejsk., 
Bahr Zdzisław — lakiernik, Gnatiuk 
Wład. —  robotnik, Szpala Wiktor — 
strażak.

MO przystąpiła obecnie do ostrej 
kontroli szoferów i kierowców. Man­
daty karne za brak lampki, czy złe 
działanie wskaźnika kierunkowego* 
wynoszą 1.000 zł. Poważniejsze prze­
winienia karane będą do 25.000 zł.

Szczególnie prześladowane winny 
być „kawalerskie jazdy".

le s ie ie  jeden rekord Wrocławia
Będziemy mieli najnowocześniejszy Dom 

Małeoo Dziecka
(Jur) 4- Zbyszku nie śpij prosi 

pielęgniarka^ jedno z dziesięciu ćfoie 
ci siedzących na nocnych naczyń­
kach. Taki widok przywitał nas w 
ogrodku Domu Małego Dziecka przy 
ul. Dąbśkieji Dom prowadzony jest 
przez RTPD i wraz z innymi dwoma 
domami prowadzonymi przez to To­
warzystwo, włączony będzie do Wy­
stawy Z. O.

Jasny, estetyczny pawilonik, ma­
jący więcej szyb niż- ścian, roz­
brzmiewa piskiem noworodków. Śą 
to dzieci najbardziej pokrzywdzone 
przez los, albowiem nie mają zupeł­
nie rodziny. BTPD stara się im tę 
krzywdę wynagrodzić. Leżą w bia­
łych łóżeczkach, otoczone troskli­
wą opieką.

Co pewięn. czas przychodzą do 
Domu ludzie bezdzietni i zabiera ja

dziecko bezwzględnie zdrowe (cho­
rych dzieci się nie wydaje), jako 
swoje własne na wychowanie. •

Przy ul. Dembowskiego 37, jest 
już na ukończeniu Dom Kultury 
Dziecka. Na remont tego domu R. 
T.P.D. uzyskało 2 miliony 200 tys. 
zł kredytu. Znajduje się w nim 
przedszkole na 90 dzieci i świetlica 
na 150 dzieci. Świetlica posiada 
2.200 książek. Przy przedszkolu zna j­
duję . się olbrzymi ogród sportowy.

Kosztem 12.500.000 zł remontuje 
R.TPD Dom Małego Dziecka, tuż o- 
bok Wystawy przy ul. Parkowej 2. 
Dom ten obliczony na 150 dzieci 
będzie najnowocześniej urządzonym 
Domem Małego Dziecka w 'ca łe j 
Polsce. Otwarcie nastąpi w pierw­
szych dniach lipca.

WYSTAWA OBR AZO W EMILA
KRCHY — ul. Ofier Oświęcimskich.

© a  J u t r o  ii iiiiiiiiiii  lin

CAŁONOCNA
za b a w a  ta n e c zn a
w  salach Starostwa Powia­
towego, ul. Gen. Świerczew­
skiego 74 od godz. 20-tej.
Cena biletów od 150 do 200 zł 

K-3007 ,

*”  futro BAL —
w i o s e n n y  

Bratniej Pomsty Studentów
w salach hotelu „Polonia" 
przy. ul. Gen. Świerczewskie­
go 66 68. Zaproszenia wydaję 
B.P. Stud., ul. Parkowa 34, 
tel. 81-08. Wstęp,-300 zł., dla 
stud. 25o żł."  ̂ K3Ó36-................... .

Kina
„ŚLĄSK" — . ul. 'Świerczewskiego 87 

(polsko-radz.) „Polska". 
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 —

(radź.) „Czarodziejskie ziarno". 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37—(frane). 

„Niebo czy piekło".'

W niedzielę, dn. 6. 67 1948
wyświetlany będzie o godzin ie 9.45 
•i 11.30 w sala kina „Scala" we Wro­
cławiu, tri. Mikołaja, pierwszy fiku 
dźwiękowy w języku żydowskim p.-t.

»M  r LebengebHbene«
(Pozostali przy życiu)

Balety wyłącznie w Żyd. Tow. Kul­
tury, Włodkowica 9, I p. od 9—8

Sf© metrów nad Wrocławiem
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Połamane łóżka i Istoto
zostało u; bunkrze 

po szpitalu
Od pewnego czasu przed wejściem 

Dworca Głównego, stają gromady 
gapiów zaglądając w orerrahy otwór 
betonowego bunkra. W dole huczy mo 
•tor wyrzucając do rynsztoka strumie­
nie vyódy.

Niemcy licząc na bombardowanie 
dworca, przygotowali w pobliżu szpi­
tal podziemny na głębokości kilku 
metrów. Po zdobyciu Wrocławia, 
whadze wojskowe zarządziły wydoby- 
•cie urządzeń szpitalnych na powierz­
chnię do użytku szpitali. Bunkier zo­
stał pusty. Czasem tylko szabrowni­
cy używali go jako „hotelu" w czasie 
swych występów gościnnych, a nie­
którzy nawet za... ubikacje.

Zimą 1946 roku mróz uszkodził 
przewody wodociągowe i woda zalała 
loka j ' j  ‘

Wysoki, korytarz opieką jeszcze ‘wo­
dą. Wzdłuż ścian śą wejścia, do kilku 
śal; Na żiemii błoto, części połą ma- 
nycfliv Jóżedc, butelki i  kilka pogni­
tych krzeseł.

Korytarz" załamuj e si ę dwukrotnie, 
ciągnąc, .się. na przosłrżćtrii około ętu 
hietrówl . (Sol) '

(Jur.) 60-cib konny motor amery­
kański Piper-Cup, zasilony nową 
dawką benzyny po locie do Jeleniej 
Góry, zapuszczony wprawną ręką 
mechanika — zaczął grać.

Przez ten czas prezes wrocławskie 
go Aeroklubu, inż. Andrzej Nalepa 
informuje nas:

— Aeroklub wrocławski posiada 
obecnie około 500 członków. Między 
nimi są zaawansowani lotnicy moto­
rowi i szybowcowi, którzy odbywają 
loty, aby nie wyjść z formy, oraz 
młody narybek odbywający loty 
szkolne pod okiem doświadczonego 
pilota —  instruktora p. Ryszarda Be

Pierwsze wiadomości o lotnictwie 
daje szkoła L ig i Lotniczej. Dyrekto­
rem Okręgu Wrocławskiego L. L. 
jest p. A. Korson.

— Gotowe! Krzyczy z samolotu in­
struktor Ber. Domyślamy się tego po 
znakach dawanych ręką.

Wsiadamy.
—  Proszę dobrzę zapiąć pas ochron 

ny — krzyczy nam w  ucho instruk­
tor.

, Lekki ruch drążkiem i pniemy 
się w  górę. Wysókóściomierz skacze 
—- 20 — 40 —. 60-•— 10Q —‘ 120 me­
trów. Wystarczy, Z tej wyj-ojśgści | 
Wroofaw wygląda jak miasto 2 k! 'c* 1 
ków, rozrzuconych niecierpliwą ręką | 
dziecka.

W dole ludzie zadzierają głowy. 
Auta i tramwaje ledwo wloką się. 
Miasto z góry ~  to jedna ruina. — 
Widok przykry.

„ODRA<l — ul. Kołłątaja ,32 — (amer.) 
„Skarb Tarżanaf‘ .

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 
(amer.) — „Gospoda świąteczna".- 

„TĘCZA" —; ul. 1 Kościuszki 141 —
(amer.) — „Mściwy jastrząb". 

„FAMA" — Psie Pole — (amer.) — 
„Bohaterka Pacyfiku".

Wycieczka
w dniach 5. i 6. czerwca 1948 r*

do świeratewa Zdroju (Wieniec)
zje zwiedzeniem Ciepłiic,, Szłklar/- 
efoLej 'Poręby, Karjpaozta, Kowar, 

Solić Zdroju"
Wyjazd spod „Orbisu"

5.VI.48 godz. 16.00 
Przyjazd 6.V I.48 godz. 22.00 
Oena biletu wraz z noclegiem 
1.350 zł. Sprzedaż. biletów w „Or­
bisie" i „Bkspress" ul, Świdni­
cka 32. I p. 4738

Nocae dyżury aptek
„Pod Bocianem" — Łokietka 11. 
„Stera Apteka" — Kurzy Targ i 
„Piastowska" — Nowowiejska 25, 
„Pod Różą" — Olszewski' o 75.

iM - ó w i t m i  o . M u& fispn , C c jc te ,

Zabawa w ciuciubabkę
Życie jest tek rozkoszne, że nie ro­

zumiem ludzi, którzy narzekają. Wszą 
dzie radość, wesele, żart, dowefip. Tu­

taj szofer stera się zręcznym ru­
chem przejechać pnzegfaodtnia i  nae 
być zauważony przez miltiejante, tam 
moiborowy przesuwa korbę na „dzie­
siątkę" widząc, że na' • przystanek 
wbiega gromada ludzi spieszących- de 
biura. Gdzie indziej pasażer w tram­
waju rzuca na ziemię, pogardliwie, 
zużyły biilet. tramwajowy, dając tym 
do zrozumienia jak wysoko sobie ce­
ni przepisy o porządku i czystości.

Wszędzie radość i niczym nie zmą­
cona pogpda ducha.

Niepoślednie miejsce- zajmuje w tej 
radości, zabawa . wynaleziona przez 

sZOM (Z-akJad Oczyszczania Miasta). 
Nie jest to właśetwie zabawa, ale.-gra.. 
I to (gra bazardową, w której ZOM 
-zaw.-.-ze wygrywa. Partnerem Jest 0- 
byw.H rei (pr-żez małe .;o ;:), który stara 
się ^ć.;.kol\vi.rk zawsze nietrafnie) ód 
fi;;p.nąć. kiedy -przyjąiią'..

•ii#rym b:-c>raj.•«7ódpodki. .WtfMujęófc 
o gpdtz. 6-tej rano z. • eiężsłcim - wia­
drem na ulicę i widzioz zhiikająćy na

zakręcie samochód z petną obsadą, 
której rozweselone miny świadczą, o 
tym, ze przegrałeś. .

W'następny piątek stasujesz kmą 
metodę. Stawiasz wiadro ó 5-:tej rano 
ii... wracając z pracy o godzinie 16. 
zastaj'esz je  stojące w tym samym 
miejscu — pełne. Znów przegrałeś. 
Tego piątku przeniesiono wywóz 
śmieci' na sobotę,- o czyni dowiadujesz 
się od rozweselanych sąsiadów- w po­
niedziałek.

Znudzi ci się to przegrywanie, to 
wystawiasz wiadro na ulicę w czwar­
tek’ wieczorem. Wtedy uda ći się wy­
grać z ZOM-em. ale za' to przegrywasz 
•z Milicją, bo w piątek rano masz u 
siebie na Stole- manda t na 500 zł! za 
naruszertie przepiśów'‘o porządku.’ 

-Tajini-ki tej gry odsłonił .mi razu 
pejvneg,o funkajonariusz ZOM. . Zapy­
tany “przeze, mnie dlaczego nie przy­
jeżdżają po-śmieci .stale o tej samej 
porze, odpowiedział pó głęboitóim na­
myśle: „A  bo niy mamy jwfcaśnie .za 
każdym - razem . - inny pf ogram". — 
Dlacj96go7. — pozostanie ną zawsze 
tajeann-icą, której nawet. nie .steram 
się dociekać



Największy eksponat
Wystawy Ziem Odzyskanych

jest nim wrocławski Stadion Olim 
pljikl, jedyny tego rodzaju l i o  tak 
imponujących rozmiarach —71, jobiekt 
w Polsce. I ,

Za cztery lata ma być zorgjanizo- 
wana w  Polsce po raz plerwszjr w  hi 
■torii Ogólnoświatowa Olimpiada 
Sportowa. To, że powinna ale odbyć 
właśnie we Wrocławiu, stało ale J>“  
naszą ambicją l realnym zamierze­
niem Jeszcze na jesieni ub. roku, kle 
dy to pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Horwatha zawiązał sle Ko­
mitet Odbudowy Stadionu Olimpij­
skiego.

Mimo bardzo skąpych funduszów 
Komitet przystąpił natychmiast do 
odgruzowywania całego terenu. Dzli 
trudno już bedzie uwierzyć w to, że 
zniszczenia wojenne stadionu sięga­
ły COS: po 31 lejach od bomb (śred­
nio każdy 80 m sześć, objętości) za­
sypanych 1 zrównanych z ziemią — 
nie ma śladu. Trudno też sobie wy­
obrazić skąd wydobyto 80 ton żela­
stwa l gdzie rosło owe 1100 drzew, 
wyciętych obecnie, a jut prawdziwą 
niespodzianką Jest śliczny mały sta­
dion z natryskami, garderobą, pięk­
nie pomalowanymi trybunami l ba-

Krzewy i mchy rosnq na Marsie
Sensacyjne utynihi badań astronoma radzieckiego
Twórcą „atrebslsoikl11, zupełnie no 

w ej gałęzi wiedzy, zajmującej olą za­
gadnieniem roślinności na planetach 
systemu słonecznego. Jest « “ » “ / Miro­
nom radziecki, ozłonek Akademii TT- 
mtejętnoiol ZSRR, Ticliow.

Prot. Tłchow wygłosił niedawno n« 
seajl naukowej Instytutu przyrodoonaw 
aiwm w Leningradzie, niezwykle cie­
kawy referat, w którym podał Sens* 
cyjne wynikł badaó, przeprowadzo- 
ityeh w ©bserwaianlum astronomit®- 
tiym Alma Ata, ®aopatr»onym w ix>- 
irln j  teleskop.

Uezony twierded, ie  na ptaweote
pjHrs lainleije bograia rt>śllnn«ość, kón

cantrująoa się na podbiegunowych ob­
szarach planety, gdzie slo&ce nie w  
chadad wcale przez pól roku. Tampę-! 
ratura u  lyoh obszaraeh wynosi sU 
1© kilka stopni ciepła. RoSHnnośd ta 
ma charakter krzewów i mchów. Vf 
Jednym roku trwa proces kiełkowa­
nia, w następnym rok a rtdliiuudf %*& 
ka ■ powierzchni, lec* pozostaje  ̂w 
Ciebie, przykryta liśćmi % poprzedni oh 
lał, żeby znów zakiełkować z nowym 
rokiem.

Referat ten spowodował zorganizo­
wanie wyprawy podbiegunowej, skąd 
będą prowadzone dalsza badania nad 
życiem organicznym na Marsie.

Zbiorowym samobójstwem regulują
lemingi nadmierne rozmnażanie się

Lemingi, matę gryzonie przypomina 
Jącs myszy s obciętymi ogonkami, ży 
j *  wyłącznie w Skandynawii. Spot­
kać je można masowo w  Sssreojt l 
Norwegii. Lubią <xna tereny górzyste, 
a dnianda cobią aoW# z traw i  wła­
snej sierści.

Lomm broni »ią przed napaścią w 
ppasób dość orygtnatay. Staj]-* na 4yl 

h łapkach, usiłując zawsza być w 
pobliżu kamienia, o który opiera 
śrzfeist i  walczy pa żninami przednich 
łdpfik i  ostrymi eębama.

Zwierzątka te rozmnażają *ią w 
niesłychanych iiościaoh 1 w pewnych 
odstępach c*asu snnt slobds skazują 
m  zagładą. Co 3 — 4 tata cała armia 
lacntagów, jakby na dany rozkaz, roa 
poczyna wędrówkę w stroną morza.

JFilmv w roli
pomocy szkolnych

Od dawna mówi się i  pisze o tyra, 
ia filmy l przeźrocza naukowe ułat­
wiają pedagogom pracą przy kształ­
ceniu rzesz młodzieży szkolnej. W ca 
łym też świocie obserwuje sią obecnie 
dążenie do tworzenia filmów oświa­
towych, służących jako znakomite po 
moce szkolne i do wprowadzania ich 
■do programów szkolnictwa. W Pol­
sce tworzy takie filmy Instytut Fil­
mowy w Krakowie.

Szereg szkól w Moskwie posiada już 
specjalne sale przygotowane do lek­
cji z filmem, a poza tym filmy wy­
świetlane są w laboratoriach i pra­
cowniach przyrodniczych. W roku 
szkolnym 1946/47 odbyło sią około 
150.000 lekcji z filmem w szkołach i 
ponad 50.000 w różnych świetlicach.

Radzieckie filmy szkolne nie ogra­
niczają sią do zagadnień przyrodni­
czych; jak wykazuje ciekawa staty­
styka, wśród tych lekcj? było: 37.867 
lekcji języka rosyjskiego, 19.568 lek­
cji geografii,* 14.062 biologii, 5.564 
literatury, 4.742 fizyki i  astronomii i 
4.440 lekcji historii, nie licząc filmów 
zajęć praktycznych. Jest to jedna z 

^najskuteczniejszych metod upowszech­
nienia kultury i wiedzy.

•Nie uznają ona żadnych przeszkód 
Dążą prosto wytkniętym szlakiem, 
pożerając po drodze wszystko i czy­
niąc straszliwa spustoszenia. Prze­
pływają ni* tylko strumienia lecz na­
wet wielki# Jeziora. Nie powstrzyma 
ich ani ogień, ani woda, ani drapie! 
ne ptaki 4 zwierzęta polując# na tak 
‘łatwą zdobycz. Tępi j# tał masowo 
zaraźliwa choroba zwań# „gorączką 
lemingów”  a i# ni# zraża i# pozosta­
łych wędrowców, która idą wsią! na 
przód, docierają de rnorza I wchodzą 
do wody, gdzie toną wszystkie b#x 
wyjątku.

Dla badaczy i naukowców, dołych 
cza# jest tajemnicą, skąd #ią bierz# 
ten impuls do maszerowania x war tą 
masą i  co nakazuj# tym zwierzątkom 
■zbiorowe samobójstwo w toni wod­
nej? 'Wyjaśnienie, że działają one u- 
Jegając jakiemuś ślepemu instynkto­
wi, ni# jeat przekonywujące. Jednak 
te, nauka ni# znalazła joazco# inne­
go wytłumaczenia, e zagadka ta in­
tryguje wszystkich zoologów śwtat*.

lustradą na skrzynki *  kwiatami
Dyrektor Komitetu Odbudowy jest 

ni# tylko wielkim miłośnikiem spor­
tu — ale 1 estetą. Dlatego te i to, co 
zostało już zrobione, jest na pokaz.

Podczas trwania Wystawy roboty 
przy odbudowywaniu stadionu nie 
będą przerwane, bo tylko niewielka 
część Stadionu wystąpi jako ekspo­
nat: Tam właśnie niebawem zosta­
nie otwarty tzw. Mały Stadion, prze­
znaczony na zawody piłkarskie 1 lek 
koa tle tyczne.

Na wystawą przygotowuje sią rów 
nie! 9 kortów tenisowych, trzy base­
ny pływackie (w  tym jeden „bro­
dzik”  dla dzieci). Nad najgłębszym 
basenem stanie piękna, skonstruowa 
na z żelaza trampolina, eksponat 
PaFaWagu. Ponieważ mały stadion 
będzie mógł pomieścić tylko 20 tys. 
widzów, zostaną również częściowo 
odremontowane trybuny wielkiego 
stadionu, tak że w  rezultacie 40 tys. 
widzów znajdzie tam wygodne miej­
sca.

J4a tymże stadionie układa 9ię 
wspaniały tor żużlowy, kończy się 
długą, 450 metrową bieżnię i boisko. 
Każda z  gier sportowych otrzyma 
prócz tego po 4-ry boiska.

Trybuny Stadionu Olimpijskiego 
pomieszczą kiedyś 400-tysięczny tłum 
widzów. Stadion posiada wszelkie 
urządzenia i  warunki do rozgrywek 
sportowych na wielką światową ska 
lę, piękne położenie i  wiele miejsca 
dla widzów. Dla uruchomienia jed­
nak i całkowitego wyremontowania 
Stadionu potrzeba wkładów w  wyso 
kości 80 milionów zł. Tymczasem 
zdołano uzyskać zaledwie ok. 5 mil. 
zł pochodzących z Min. Odbudowy, 
Dyrekcji Wystawy Z.O., Dyrekcji Od 
budowy 1 akcji... znaczkowej, która 
powstała z inicjatywy członków i u- 
rzędników Komitetu Odbudowy Sta­
dionu.

Prace techniczne przy odbudowie 
prowadzi się tylko we własnym za­
kresie. Oprócz 300 robotników, któ­
rzy pracują po 10 godzin dziennie, 
zatrudnia się również młodzież z po­
bliskiego „miasteczka namiotów” , w  
których ulokowana została „Służba 
Polsce”. Młodzi pracownicy wykazu­
ją doskonałą wydajność pracy.

Firmie Dom  Handlowy
tul. W . Kryszak, Jelenia Góra, ul. M. Konopnickiej 16 
Blauuaty - Galanteria Męska - Galanteria Damska 

za zwrócenie zgubionych 28.000 zł
składam tą drogą podziękowanie

Grabowska Maria K  3091 

Cieplice-Zdrój, ul. Daniłowskiego 18

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędnościowej
Oddział we Wrocławiu, Plac Teatralny 3

O (  t •  ■ I  ■

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n# roboty ramaatowo - budowlane i instalatoralri# pomieszczeń mieaa- 
katayoh w gmachu Oddziału PKO przy pl. Teatralnym 6 w# Wrocławiu.

Podkładki ofertowe nabywać można w Dziali# Administracyjnym Od­
działu PKO, U p. pók. Nr. 17 ód dnia 7.6. br. w godz. od 9,80 do 13,60 

Oferty nr zalakowany oh kopertach należy składać m wyżej wymienio­
nym blurz# do dni* 12.6. be. do godz. 12-ej po czym naotąpl komisyjne o- 
twerci# kopert.

Do oferty naloty dołączyć wadium m wysokości 2 proc. oferowanej kwo 
tf.

Dyrekcja zastrzega oobl# dowolny wybór oferenta oraz zmniejszeni# 4- 
lośdl robót i  unieważniani# przetargu bez podania przyczyn.

Dyrekcja Oddziała P.K.O.
K 2060 we Wrocławiu

ZAGUBIONO odcinak zameldowania 
na nazwisko Kalek Natalia. 4706

ZAGUBIONO ltartą RKU Bolesławiec 
na nazwisko Adach Adam, Karpnikl 
nr. 182 K  3Q33

ZGUBIONO dowód osobisty, wydany 
w Wilnie, oraz odcinek wymeldowa­
nia z Łodzi na nazwisko Sylwester 
Piekarski. 4717

ZGUBIONO op>1* mienia zna Bugu na 
nazwisko Marli Jak-ucio w ej, G6r* Sią 
ska ul. Wolność 7. 4715

SKRADZIONO kartą rejestracyjną 
RKU wydaną: Warszawa - Praga, przy 
dział mieszkaniowy wydany w# Wro­
cławiu, odcinak zameldowania, książ­
kę Ubezpieczało! na nazwisko Nowic­
ki Tadeusz, Wrocław, ul. K*. Miarki 
1.4 m. 11. 4716

ZGUBIONO książeczką wojskową 
RKU Kłodzko na nazwisko Komie* 
Władysław. K  3028

SKRADZIONO tymczasową legityma­
cję z# zdjęciem, wystawioną KuljM, 
pow. Złoczów, ora* wszystkl# dowody 
wystawione na wschodzie na nazwi­
sko Masełko ^Mikołaj. K 3q29

Mm m SKUP ko m iso w y
WE WROCŁAWIU 

Gea. Świerczewskiego 4t 
umożliwia kupno i sprzedaż różnego 

I towaru. 4600

ZGUBIONO kartą rejestracji wojsko- 
ej, wydaną w Olsztynie, Wagner 

Alfred, Jelenia Góra. K  3020

SKRADZIONO dowód obywatelstwa 
polskiego na nazwisko Bugiel Maksy­
milian, Wrocław, uł. Trzebnicka 70, 
wydany przez Zarząd Miejski we Wro 
cławiu. 4602

R A D I O
SOBOTA, 5 czerwca 194$ r.
6.00 Sygnał. 64)5 Glina. 6.16 Wied. 

6.20 „Zegar. muz. 6.50 ProgTam dnie. 
7.00 Sygnał czasu i dziennik poran­
ny. 7.15 „Zegarynka muz.” 8.20 In- 
form. o go krop. 8.25 Skrzynka PCK. 
8.35 „Zaklęty dwór". 8.50 Lok. pro- 
grom dnoa. 8.52 Poradnik domowy. 
11.67 Sygnał czasu i  hejnał. 12.04 
D&onnik połudn. 12.36 Arie i  pieśni 
komo ozy torów ros. 12.50 Poradnik dla 
wsi. 13.00 Aua. rozrywk. 14.00 Kon­
cert solistów. 14.30 Rezerwa. 14.40 
Aud. dla świeUi-c. 14.50 Wiedom. wro 
oławskie. 15.25 Muzyka rozrywk. z 
płyt. 15.30 ^Tajemniczy podarunek'*, 
słuchów, dla -dzieci. 16.00 Dziennik po 
połudn. 16.25 ,.U Kopernika we From 
borku”, pog. 16.30 Skrzynka ogólna. 
16.45 „Przy sobocie po robocie" 1S.OO 
Lekcja jęz. ras. 13.13 Recital fortep. 
Marii Wiłkomirskiej. 18.45 „Zaklęty 
dwór". 19.00 „Melodie świata” . 21.55 
Pog. filmowa. 22.00 Muzyka tan. 22.45 
Koncert Życzeń. 23.00 Got. w ladom. 
23.15 Program na jutro 23.25 Muz. 
tac. 24.06 Hyamx.

SfiŁOSZENiA DROBNE
HANDLOWE

SZELKI, podwiązki męskie oraz do­
datki do szelek — poleca F-ma: „Mi 
nel” , Wrocław, Odrzańska 21 (I pię­
tro). 4511

SKLEP, dwa okna wystawowe, * przy 
ległymi 4 ubikacjami, piwnicami, naj 
ruchliwszy1 punkt odstąpią z* zwro-r 
em kosztów remontu. Oferty: „Słowo 
Polskie” pod „4605” . 460o

SPRZEDAM maszynę do pisania. W i? 
domość: Bolesława Prusa 4® m. C.

4603

ŁUSZCZARKĘ do ziarna kakao ku­
pię. Oferty „Słowo Polski*” pod „Łu 
szczarka*. 4609

ZEGARY kontrolne do odbijania kart 
obecności zakupimy zaraz. Oferty: Fa 
bryka Kabli £ Drutu w Będzinie, ul. 
Sielecka 8. K 2960

ODSTĄPIĘ piekarnię mechaniczną b. 
dobrze prosperującą. Wiadomość: 
„Słowo Polskie* pod „Piekarnia” .

4642

SPRZEDAM Ford - Canada, 3-tony, 
nowe ogumienie oraz Opel „P 4” o- 
sobowy, Karłowice, Kromera 8/10.

K  3003

ZEGAR do kopiarki elektrycznej ku­
pimy. Foto, Wrocław, ul. Świercze w 
skiego 91. K  8006

SPRZEDAM czterotygodniowe szcze­
nięta rasowe owczarki (niemieckie), 
Wrocław, Olszewskiego 77 m. 6, III 
piętro. 4690

SAMOCHÓD DKW 2 osobowy, dobry 
stan, są chodzie, ogumienie pierwszo 
rzędne, tanio sprzedam Zgłoszenia: 
Katowice, .tei. 357-96, po godz. 16-ej 
307-75. K  3034

FROTERKI elektryczne do podłóg ku­
pię. Listy przesyłać: „PAR” Kraków, 
Rynek Główny 48 „Froterka” . K  3026

SPRZEDAM dywan w dobrym stanie 
rozm. 3 na 4 m, ul. Szczęśliwa 220 
m. 6. 460S

RADIO 7 lampowe do sprzedania — 
Chodźko Aleksander, Wrocław, św. 
Wincentego 14 m. 6. K  3038

SPRZEDAŻ balonów do wyrobów 
wód gazowych. Wrocław, uL Kościuaz 
ki 65 — Wytwórnia Lodów. 4710

ZGUBIONO kartę repatriacyjną i kar 
tę RKU Głogówek na nazwisko Then 
Ernest. 4685

| ZGUBY, KRADZIEŻE |
m ‘iTi»tmiiir iiinni'iiii 1
ZGUBIONO na Dworcu Głównym 
Wrocław dowód osobisty wydany w 
Miasteczku Kraińśkim Pomorze i legi 
tymację kolejową wydaną przez Dyr. 
Lasów Państwowych Wrocław. Regec 
Krystyna, Henryków, pow. Ząbkowi- 

K  2017

ZGUBIONO książeczkę konia Nr. 
7S92 na nazwisko Szmotloch Piotr w 
posiadaniu \ Wasilkowskiego Tadeusza 
Waryń, pow.. Wołów. K  3014

ZGUBIONO książkę Ubezp. Społ. nr. 
360252 na nazwisko Dziekan Jan, ul. 
Ks. Witolda 16. 4728
W TRAMWAJU Nr. 5 zgubiono tecz­
kę z księgami handlowymi i raporta­
mi za rok 1947 na nazwisko Dumań- 
iski Kazimier:. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem pod adre­
sem. Wrocław, Ruska 39. 4711

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
legitymację rowerową, dowód wpłaty 
za rower, legitymacją Samopomocy 
Chłopskiej, legitymacją PCK na naz­
wisko Czerczuk Władysław. 4709

ZGUBIONO kartę odroczenia wojsko­
wego na nazwisko Kamiński Stani­
sław. 4*08

SKRADZIONO kartą RKU, odcinek 
zameldowani®, dowód osobisty na naz 
wisfco Niewczas Stefan, zam. majątek 
i gmina Krosno pow. Milicz. 4707

POTRZEBNA fryzjerk* — Wił* S6wa 
sza Nr. 3. 4634

POSZUKUJĘ starszą 'inteligentną kraw 
czynię do spółki. Zgłosz.: „Słowo” pod 
„Samotna” . 4712

PRYWATNA wybwómła przyjmie zdol 
ną biuralistkę. Zgłoszenia * życiory­
sem do „Słowa” sirb 1 „Wybwórwia”.

4702

POTRZEBNA pomocnica domowa do 
malej rodziny z referencjami. Warna 
kl do omówieni*. Wiadomość: Wroc­
ław, ul. 'Świerczewskiego 46. 4700

L O K A L E

POSZUKUJĘ 2 pokoj# z kuchnią 
Zwrot kosztów remontu. Od 4-4#J. W. 
Witosa 30 — 26. 4®08

POSZUKUJĘ mieszkania komfortowe 
go. Zgłoszenie: „Sł-ow# Polśki#” pod 
„2&wxot remontu” . 4725

SAMOTNY poszukuj# pokoju przy w  
dżinie. Zgłoszenia: „Słowo Polśkle”  
pod „18”'.'

SKRADZIONO dokument do odbioru 
zapomogi, legitymację działkową, 2 
zameldowania wyd. przez MO, metry 
kę ślubu na nazwisko Paweł, Jadwi­
ga, Horn. 1 40o4

ZGUBIONO rejestrację RKU Tarnów 
na nazwisko Gałek Roman. K  3039

1 POSAD POSZUKUJĄ j

EKSPEDIENTKA - kierowniczka skle 
pu branży spożywczo -  kolonialnej z 
długoletnią praktyką, przyjmie odpo­
wiednią posadę. Zgłoszenia, pod „Eks 
pedientka". K  3019

POSZUKUJĘ 2 pokoje, kuchnią ■ ła­
zienką. Remont zwrócą. Zgłoszenia: 
„Słowo" sub „Zaraz” . 4701

DO WYNAJĘCIA pokój * całkowitym 
utrzymaniem. Wiadomość: „Słowo Pol 
sk-ie” pod „4088” . 4688

POSZUKUJĘ pilnie poikoju. Cena o- 
bojętna. Wiadomość: do „Słów* Pol­
skiego” pod „4687” . 4687

POKOJU przy rodzinie poszukuj# sa­
motny, kulturalny. Pośrednictwo wy­
nagrodzę. Łaskawe oferty kierować: 
Zarzycki, Wrocław, ul. Stanisławskie 
jro 22 m »  4€fc8

POKOJU umeblowanego z utrzyma­
niem lub bez poszukuje samotny na 
stanowisku. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie” pod „4710” . 4719

BUKJECLARKA wykwalifikowana o- 
bejmie kierownictwo kwiaciarni. O- 
ferty: pod „Bułdeciarka” . K  3018

MASZYNISTKA po kursie -przyjmie 
posadę od zaraz. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie” pod „4697” . 4697

WYKWALIFIKOWANA porno* buchał 
teryjno - biurowa przyjmie pracę na 
tychmiast. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „4696” . 4696

DWÓCH młodych, inteligentnych pa- 
nówj poszukuje jednego pokoju z u- 
meblowaniem i oddzielnym wejściem, 
bliżej przystaniu tramwajowego,, do­
brze zapłacą, Zgłoszenia: „Słowo Pol 
sicie" , pod „Solidni". 4694

OB. GABRIEL ostatnio zamieszkały 
we Lwowie, ul. Krakowska 7, piroszo 
ny jest o podanie swego obecnego 
adresu w sprawie Tadzia Cetwióskie- 
go. Zgłoszenia: Swiątonicka, Kraków.
Wrocławska 1. K  8927

~  R 0  2  W E

WCZASOWICZOM I PENSJONATOM 
wysyła pocztą za pobraniem świeżą 
kawą, herbatą, towary kolonialne 

rma: Michał ’ ”  rga, Wrocław, Ry­
nek 2. K2910

WOLNE POSADY

WYSOKO - k w a l if ik o w a n e g o  
DEKORATORA poszukuje SOLIDAR­
NOŚĆ. Zgłaszać sią w Domu Towaró 
wym, Wrocław, Rynek. Warunki b. 
dobre. K  3008

SKRADZIONO dowód kolejowy Nr. 
173420, legitymacją ekademicką 1 in­
deks ne nazwisko Markowska Aniela.

4704

SKRADZIONO tym&aso-we obywatel­
stwo i  odcinek zameldowani* na naz 
wiako Forncd Hildegarda — Tarnów, 
pow. Opole. 4i08

FACHOWCA a branży włókienniczej 
(bawełna i  len) na wyjazd do Żar po 
szukuje Centrala Testylna, Inspekto­
rat Techniczny na Dolny Śląsk, 
Wrocław, ul. Rzeźnicza 1, IV  p. — 
Zgłaszać sią od godz. 10 — 12, 4663

KUCHARKĘ 1 pomocnicą przyjmie od 
zaraz Uniwersytet Ludowy w Gąb- 
czycach, poczta i  stacja kolejowa B:a 
ły Kościół, powiat Strzelin. 4722

NAGRODA 20.000 zł dla odnalazoy mo 
tocykla BMW SOOcm sz. nr. silnik* 
314340 nr. tabr. 314772, skradziony 
26 maj*. Wiadomość: Daniluk Jazu
Wrocław, Traugutta 91. K

PRZYBŁĄKANY wilczur do odebra­
nia ul. Traugutta 105 m. 5 po trzećB 
dniach uważam za własność. 473r

PODZIĘKOWANIE p. dr. Sknpleniow5 
aa szczęśliwie przeprowadzoną opera­
cję oraz personelowi K linik i Chirur 
glcznej za opieką w  czasie choroby, 
serdeczne podziękowanie Składają TL 
PraczykOiWie. d l i *

POMOCNICA domowa potrzebna od 
zaraz, Wrocław — Kożuchów, ul. 
Oh elmoński ego i. 4721

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22, teł. 3032. K  30ar

SŁOWO POLSKI* Nr 152 Str. f
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STACJE METEOROLOGICZNE N A  
STATKACH

O stworzeniu pływających stacji 
meteorologicznych mówiło się już od 
dawna, ale dopiero w  1947 r. w  lip- 
cu zrealizowano ten projekt. P ierw­
szy statek - obserwatorium poświęco 

. no w  lipcu 1947 r. w  porcie londyń­
skim a w  sierpniu objął on swoje 
stanowisko na Atlantyku.

Przy całkowitym zrealizowaniu 
planu pływających stacji meteorolo­
gicznych, ilość tych statków na 
wszystkich oceanach świata ma w y­
nosić 26 jednostek. Zadaniem tych 
stacji jest zbieranie danych o po­
godzie, informowanie drogą radio­
wą przelatujących samolotów i ob­
serwacje górnych warstw atmosfery 
za pomocą radio -sond. Z materia­
łów tych korzystać mają wszystkie 
służby meteorologiczne świata mię­
dzy innymi i Polska.

W  razie potrzeby statki podejmą 
również akcję ratowniczą, w  tym eę 
lu każdy z nich ma 3 lodzie ratun­
kowe.

CO TO JEST „AMAK**?
Po japońsku „Amak“ oznacza ko­

bietę - nurka, albo zakonnicę, Ama- 
ki — kobiety nurki zatrudnione przy 
połowach skorupiaków i wodoro­
stów, służących do wyrobu żelatyny, 
zwanej agarem, cieszą się najwięk­
szym poważaniem na wyspie Katsu- 
sziraa.

Są to 17 —  20-lctnie dziewczęta, 
które podpisują umowę na roczną 
pracę. Praca ta przynosi im dzien­
nie 260 jen, co się równa tygodnio­
w ej pensji urzędnika, z dodatkiem 
premii od połowu. Przed wojną funk 
cje te pełniły tam Koreanki, obec­
nie są to wyłącznie Japonki. Nurku­
ją one nieraz do głębokości 12 m, 
Półnagie, z głową owiniętą opaską i 
zaopatrzone w celofanową maskę 
ochraniającą oczy i  nos.

Dobre płace Amaków ułatwiają im 
szybkie i dobre zamążpójście.

T a b e l a  lip o w a
i: Ruch 8 14 34:10
2* Polonia B. 9 13 19:15
3* Legia 9 12 19:13
4. Cracoyia 8 11 19:13

■ '5/ Wisła 9 9 24:16
6. Polonia W-wa 9 9 2«:1S
7.' Rymer 9 8 22:21
8. AKS 8 8 14:15
9. Garbarnia 9 8 11:11

16. Ł k s 9 7 20:24
11. Tarnovi& 9 7 10:17
12. ZZK 8 6 12:14
13. Warta S 6 12:20
14. Widzew 8 2 12:38

Z i m  a m c m i  linowe
ZZK-Warta 2:0, Cracowa -  Tarnowa 1:1 
Polonia B. przerywa passę sukcesów Rymera

Czwarek ligowy dostarczył znowu niespodzianek, które zmieniły 
końcowy układ tabeli ligowej. Do niespodzianek tych należy w  pierw­
szym rzędzie porażka Warty ze swoim lokalnym rywalem ZZK w  sto­
sunku 0:2 (0:1). Warta przechodzi wyraźny spadek formy i w  niczym 
nie przypomina drużyny, która zdobyła w  ub. roku mistrzostwo Polski. 
Jeśli Warta nie „złapie" wreszcie formy, to poważnie grozić je j będzie 
spadek z Ligi. Dobrą passę Rymera przerwała wreszcie Polonia Bytom, 
grając z meczu na mecz coraz lepiej, rozprawiła się *  nim w  stosunku 
3:1. Cracoyia tym razem zawiodła po ostatnim wysokim -zwycięstwie 
nad AKS-em z trudem zremisowała z Tamovią 1:1. Ta ostatnia udo­
wodniła, że teren je j nie jest zbyt gościnny i trudno wywieźć z  niego 
cenne punkty.

Tycie Sportowe

LEG IA  zwyciężyła w  „świętej woj 
nie" Polonię po b. ładinej grze 1:0 
(0 :0).

W ISŁA ' udowodniła raz jeszcze, 
że powraca do swej dawnej formy 
i ■ zaaplikowała- Garbarni 4 bramki 
nie tracąc przy tym ani jednej.

ŁKS zrehabilitował -się zą nie­
dzielną porażkę z  Wisłą, zwycięża­
jąc outsidera Ligi Widzewa 6:2 (4:1'.

RUCH coraz bardziej umacnia 
swą czołową lokatę.w Lidze wygry­
wając z  AKS-em 2:0 (1:0).

{Jdsny trening przedmeczewy »w agen iarzy «
P a # a n / c s « #  -

Pafawag zagrał b. dobrze i  po me­
czu wczorajszym możemy jeszcze 
fa z  stwierdzić, że jedenastka ta o- 
degra poważną rolę w mistrzost­
wach.-Atak Pafawagu nauczył się 
tajemnicy zdobywania bramek. 
Strzelał Kawałek, Nimś-ke, Paleczny, 
i- zdobywali-- bramki.Strzeląłi- oby­
dwaj skrzydłowi (Szym czak^ szcze 
gólności), i pomocnicy.

Pafawag może sobje pozwolić na 
atakowanie ■ przeciwnika całym na­
padem z  wysuwaniem do przodu po­
mocników mając najlepszą we Wro 
cławiu obronę: Chełezyński i Dą­
browski.

WUZ dobry technicznie, był ane­
miczny pod bramką, przeciwników

Mecz prowadzony w  szybkim tern 
pie ze zmienną przewagą z 
tym, że Pafawag panował na 
boisku przez 60 minut, ą zieloni 
przez 30.

Do przerwy przeważał lekko WUZ 
przegrywając 1:2, przy czym bramki 
padły w następującej kolejności: La 
soda (WUZ), Nimske, Kawałek.

Po przerwie lepiej gra Pafawag, 
zdobywając bramki. przez Palecżne- 
gb z podania Nimskego i samobój­
czą. Ostatnie minuty znów należą 
do WUZ-u, który nie ma szczęścia 
i marnuje, kilka sytuacji...podbram­
kowych.

Widzów, jak na dzień powszedni.- 
— dużo. Ost.

sirzośt^ frraftćiL -W
Rene Thomas zadał swemu przed w- 
nilęp-wi Szwedowi. Drakenbergowi tak 
silne pchnięcie, że ostrze szpady 
•Mo i ułamaną jego;- część weszła w 
prawe płuco Szweda, którego w sta­
nie ciężkim przewieziono d-o:.szpitala 
Cochin.

PZPN poleca klubem klasy państwo 
-wej ustalenie i zgłoszenie do -Wydzia­
łu Gier i Dyscypliny PZPN w termi­
nie do dnia 15, czerwca br. zasadni­
czych barw klubowych (kolor koszu- 

i lek, spodenek' i pończoch) oraz koloru 
ubioru zapasowego zawodników.

W dniu 2 bm. Premier-X Cyran­
kiewicz przyjął \V- Prezydium Rady 
Ministrów delegację Polski ego Komi­
tetu Olimpijskiego,

Komitet Organizacyjny' Igrzysk O- 
iińipijskich w Lo-ńdynie otrzymał do 
tej pory zgłoszenia 49-ciu ^państw. na 
udział .w-IgrzJrsk©ehv;v.1:-■.■

B.oiiifiś — 40 państw, pływanie. -- 38, 
kolarstwo — 34. strzelacie — 32,- szer 
mi erka — .30. koszykówka — 2$. gim­
nastyka -24, hokej na ' trawre^-' '1^.'’ 
podnoszenie ciężarów.. — 29, wioślar­
stwo i. żeglarstwo — 27, jeździectwo 
.— 26v k a jak ^ j^  17/ pięciobój nowo­
czesny — 16.

„Tour de Pologne**
Punktualny, jak pociąg, będzie wy 

ścig dookoła Polski —  oświadczy! 
komandor Touru. N ie zdarzy się 
wypadek opóźnień startów, tak jak 
to było podczas biegu WPW.

„Rekord** zdobyła gościnność wro­
cławian, bo miasto nasze figuruje ja 
ko... najgad&tliwsze. Przemówienia 
przed startem etapu. Wrocław — 
Jelenia Góra trwały bowiem godzinę 
i 20 minut, wliczając w  to oczywi­
ście występy orkiestry, która 6-cio 
krotnie odegrała same hymny.

Organizatorzy Touru obiecują, że 
tym razem godziny startu będą u- 
trzyma-ne co do minuty.

Przy dźwiękach piosenki będą je­
chali kolarze startujący w Marato­
nie kolarskim. •

Wzdłuż całej trasy grać będzie 
muzyka nadawana ze specjalnego

Dziękujemy
za pamięć

Uczestnikom Kursu Instrukto 
rów PZPN w Koszęcinie i pil 
karzom KS Kłodzko, dziękuje­
my za przesianie nam dowodów 
pamięci. — Red,

O puchar miast
Po ostatnich weryfikacjach rozgry 

wek o Puchar Miast Dolnośląskich 
tabelka przedstawią, się ..następu­
jąco:

Wałbrzych 6 9 25:13
Wrocław 5 8 19:7 ‘
Kłodzko ^ 6 6 8:10
Żary .  5 6 10:12 ::
Legnica " 6 2 7:13 i
Jeb Góra. 6 1 7:22 j

samochodu „Czytelnika** pracz me­
gafony.

Ten sam megafon informować bę­
dzie widzów o przebiegu wyścigu. 

*  *  *
Napierała i Wrzesiński oświadczy 

li ciekawym dziennikarzom, że go­
ściom zagranicznym jeszcze raz po­
każą, jak się jeździ i zwycięża dru­
żynowo.

Sądząc po wynikach ostatniego 
wyścigu międzynarodowego, Napie­
rała ma się czym pochwalić.

Tylko, że... Jugosłowianie i Czesi 
na pewno już się dużo nauczyli.

*  *  *
Wiele klubów dolnośląskich z miej 

scowości, przez które przebiega w y­
ścig, obiecało komitetom lokalnym 
T*vur de Pologne, że sami zorgani­
zują obsługę na trasie i pokażą ko­
larzom • z Polski Centralnej co to 
znaczy gościnność dolnośląska.

„Sędziowie będą pod kluczem** —• 
grozi komandor wyścigu dyr. Ko­
bus.

Oczywiście groźba ta dotyczy nie 
sędziów, którzy zamknięci przez ko- 
mandora, będą mogli spokojnie... a- 
bliczać wyniki, a raczej zbyt śpie­
szących się sprawozdawców Wa­
szych gazet, którzy śpieszą zawiado­
mić swoich czytelników o sukcesie 

! pupilów.
Obiecuję Czytelnikom „Słowa Pol- 

skiego*4, że o zwycięstwach („muro­
wanie zwycięstwach*4) reprezentan­
ta Dolnego Śląska, będą wiedzieli 
natychmiast po ukończeniu wyścigu.

Przed lokalem Waszej gazety w y­
wieszać będziemy |co. dzień tablicę 
z wynikami etapów7, w godzinę po 
ich zakończeniu. Ost.

Regaty w Sopocie

Jacht „Komandor** Marynarki Woje nnej pod sterem komandora R. Ro­
manowskiego zajął I miejsce w rc galach na trasie Sopot ~  Hel — 

Gdynia — Sopot

BOLESŁAW KARPIŃSKI 6)

F ^ z i e w c z y n a  ^  „  
■  i  a i o M

f

Jenny Wood, jedynaczka amerykańskiego potentata 
chemicznego, spotyka się z ojcem w biurze „Północno 
Amerykańskich Zakładów Chemicznych".

Podbiegła do Benjamina Scotta i szepnęła poufnym
tonem?

— Przerwano nam rozmowę. Proszę przyjść do mnie 
dzisiaj wieczorem i dokończyć wykładu, dobrze?.

Gdy ojciec z córką znaleźli się już ńa schodach, mr. 
Wood zapytał:

— Cóż to za flirty prowadzisz z inżynierem Scottem?
— Flirty? — zaśmiała się Jenny. Nie, doprawdy 

nie, papciu! Rozmawiałam z nim tylko. Nie masz po­
jęcia, czego on mi nie naopowiadał! Strasznie zabawny 
typ!

I Jenny postanowiła sobie zaprosić go koniecznie i na 
następne misterium. Będzie to „noc średniowieczna" —  
Benjamin musi wystąpić w  kostiumie czarnoksiężnika!

— Mniejsza o Scotta! p la  dziewczyna uwiesiła się 
przymilnie u ramienia ojca. — Mam z tobą do omó­
wienia ważniejsze sprawy.

Tak? To mów prędko. Przyznaj się od razu, co 
tam knujesz nowego?

■ — Papciu! Musisz zaprosić do nas na dziś wieczór 
Tomaśsiniego!

—  Kto to taki, ten Tomassini?
— Nie wiesz, kto tó jest Tomassini? Wstydź się! Naj­

większy pianista świata, kompozytor, sława — geniusz! 
Czy uwierzysz, że po ostatnim koncercie w  Londynie 
król angielski podał mu rękę na pożegnanie?

— No, no! — milioner pokręcił głową z udanym po­
dziwem. W  gruncie rzeczy lekceważył tę całą hołotę, 
która za kilka tysięcy dolarów popisuje się publicznie 
na koncertach. — Skoro sam król angielski..., to nie 
taka łatwa sprawa z tym panem!

— A  czy ty nie jesteś królem, papciu? I  to aż che­
micznym?
7- Hm... — mr. Wood chrząknął z zadowoleniem.

No dobrze, dobrze, przyślę ci już twego Tomassinie- 
go, jeżeli ci na nim tak zależy.

Jesteś najukochańszym człowiekiem pod słońcem! —  
Jenny cmoknęła go w  policzek. — Ale muszę jeszcze 
coś powiedzieć:;. Tomassini jest już na dzisiaj zaproszo­
ny do Vanderloorów.

—  To jak chcesz, żeby mógł być równocześnie u cie­
bie?

r~ Niekoniecznie równocześnie. Może być tylko u 
innie. Papciu! Gzy ty jesteś Henry Wood?

— A  no., niby tak się nazywam.
— No, -jeżeli tak się nazywasz, to Tomassini będzie 

grać u nas dzisiaj wieczorem. Człowiekowi, który na­
zywa się Henfy Wood, nie odmawia się!

Dziewczyna wiedziała, jak przemawiać do ojca!
—  Dobrze, postaram się znaleźć argumenty, które 

przekonają tego pana. Czy to już wszystko?
— A  co jeszcze?
-r- Pocałuj mnie! A  różowy policzek Jenny przysu­

nął się db surowej twarzy milionera. Tylko mocno!
W kilka chwil później zielone torpedo pędziło już 

z powrotem do domu. Jenny siedziała.-przy Hopkinsie. 
Była bardzo zadowolona. Tak, z Tomąssmim sprawa za­
łatwiona — Ruth pęknie ze złości! A  inne rzeczy udały 
się jej dzisiaj też doskonale... Na przykład ten Benjamin 
Scott! Co za dziwak! Będzie z nim kapitalna zabawa.

Samochód wjechał w las. •
— Niech pan zatrzyma się na chwilę. -— Powiedzia­

ła Jenny do Hopkinsa j
Wyszła z wozu i zagłębiła się w gąszcz. Po kilku­

nastu krokach otworzyła się przed nią niewielka polana. 
Dziewczyna siadła na trawie, wsparła głowę na splecio­
nych dłoniach i wpatrzyła się w  chmury, sunące leni­
wie ponad wierzchołkami drzew7.

Panie Hopkins! — zawołała po chwili.
Od strony szosy rozległ się cichy trzask łamanych 

gałązek, potem krzaki rozchyliły się i spośród zieleni 
wyłoniła się wysoka postać szofera.

— Czy ma pan ogień? —- Jenny uniosła się na łok­
ciach i z niezapalonym papierosem w dłoni zwróciła się 
do Hopkinsa.

— Proszę!
Zapaliła, puściła w powietrze wąską smugę dymu, 

po czym przeciągnęła się leniwię i spojrzała ną szofera 
spod zmrużonych rzęs: wyglądał doskonale, można by
prawie powiedzieć, że jak dżentelmen! Gdyby nie ten 
uniform..- " . ,

— Niech pan opowie coś o sobie, panie Hopkins!
— Co pani życzy sobie wiedzieć o mnie?
— No tak, w ogóle... Czy pan dawno jest szoferem?
— Prowadzę wóz niemal od dziecka. Podczas wojny 

byłem lotnikiem-
(Dalszy ciąg jutro)
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